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Zmiana reguk minu sejmowego
r&zpątafa niebywała bursa w Selmie

Bicie w pulrity i wal t a ze strata marszałkowska
(Telefonem od naszego korespondenta)

wiek; który ukończył lat 25, należy dodać, że 
może nim  zostać każdy głuchoniemy, który u - 
lęończył lat 25, lub niemowlę, małe dziecko, po 
prostu beb.

Poseł Stroński kończy swe przemówienie za- 
powiedzią, że jeżeli większość rządowa będzie 
się w  taki sposób zachowywać wobec opozycji 
to przyjdzie ten moment, że opozycja znajdzie 
się poza Sejmem.

W ie r n a m . Car na Irybunie
Burzliwe rceny

Następnie wchodzi na mównicę wicemarsza 
lek" Car. W id ać  po nim silne zdenerwowanie. 
N a sali panuje silne podniecenie i awantura  
w isi w  powietrzu. Padają jakieś nieokreślone 
okrzyki z law  lewicy w  stronę posia Cara, ktÓ 
ry odpowiada: N a  takie ordynarne okrzyki nie 
odpowiadam, pan jest odyrarny. Rozpoczyna 
swe przemówienie słowam i: W ybaczą pano­
wie, że nie będę m ógł dorównać demagogjE 
swych poprzedników. W  tej chwili zryw a się 
burza. Poseł Śledziński (P P S ) krzyczy w  stro 
ne p. Cara marszałek przywołuje go do po­
rządku. Śledziński dalej krzyczy w  stronę mcw  
cy: Niszczyciele prawa. Marszalek wyklucza po 
sła Śledzińskiego z posiedzenia. N a  salę w kra ­
cza straż marszałkowska i cłioe wyprowadzić  

Śledzińskiego z sali. Ter? broni się. Otacza go 
Większe koło posłów z PPS. i Stronnictwa L u ­
dowego. Nadchodzą większe oddziały straży 
marszałkowskiej, biorą posła Śledzińskiego za 
ręce i nogi i chcą go wynieść w  stronę w y j­
ścia. Część posłów napada na straż marszatttow 
ską, śledziński w yrvw a  się je j z rąk, biegnie 
w  stronę trybuny i rzuca dalej okrzyki pod 
adresem marszałka. Marszałek stawia pod gło 
sowanie wniosek o dalsze wykluczenie posła 
Śledzińskiego. Awantura dalej trwa, posłowie 

uderzają w  naczynia schowane pod ławkami, 
posłowie z PPS . bronią dalej Śledzińskiego, Ró 
wnież poseł W yrzykow ski krzyczy w  stronę 
marszałka. Sejm wyklucza posła W yrzykow ­
skiego na miesiąc z posiedzeń Sejmu.

Marszałek przerywa posiedzenie. Posłcwie z 
BB. opuszczają salę, posłowie z PPS. i Stron­
nictwa Ludowego śpiewają: Gdy naród do boju..

Po 10-minutowej przerwie wicemarszałek Car 
wchodzi znowu na trybunę. W ita ją  go burzli­
we oklaski z law  BB. Przemówienie jego prze­
rywa ią dość często jeszcze różne okrzyki, ale 
nastrój jest już spokojniejszy. P. Car dowodzi, 
że zmian regulaminu dokonuję nietylko obec­
ny Sejm, ale i poprzednie i że w  obecnym Sej­
mie przem awiają częściej przedstawiciele o - 
pozycji niż BB.

Dokończeni* na stronie 3»ckej

W arszaw a. 20. 10- (Sin) Na porządku dzien­
nym dzisiejszego posiedzenia Sejmu znajduje 
;Się m. in. sprawa zmiany regulaminu, toteż 
[Wszystkie sprawy, które znalazły się na porząd 
ku dzienny m p rzed tym punktem mimo, iż w  za  
sadzie dość ważne, nie zwróciły uwagi Izby, 
a główne zainteresowanie skoncentrowało się 
jedynie koło 3 punktu porządku dziennego'.

Odrzucone wnioski F. F. S.
Wniosek klubu P P S  o nowelizację ustawy w  

sprawie młodocianych i kobiet, o rozciągnięcie 
-staw y  w  sprawne pracy młodocianych ró w ­
nież na sprzedawców i roznosicieli gazet ze 
Względu na to, że czynności te wykonują na zle 
cenie swych pracodawców, został odrzucony. 
'Odrzucono również drugi wniosek P P S  w  apira 
Wie ubezpieczenia od bezrobocia pracowni­
ków  w  warsztatach, zatrudniających mniej, niż 
5 osób-

Usprawnienie prac Sejmu"
Dopiero potem przystąpiono do 3 punktu po­

rządku dziennego. P ierw szy  zabrał glos poseł 
Podoski (B B ), który w  imieniu komisji regula­
minowej uzasadnił konieczność ograniczenia 
Czasu przemówień do 15 minut oraz stawianie 
Wniosków rządowych na porządek dzienny 
Sejmu bez uprzedniego wcześniejszego zgłosze­
nia ich. Poseł Podoski powołuje się przytem 
na konieczność dokonania tych zmian ze wzglę  
du na doniosłość usprawnienia prac Sejmu.

Onozycśs ma głos
Po nim zabiera głoś poseł Pużak (P P S ). Zda 

,tvak,by się, że lewica opozycyjna jest najbar­
dziej zainteresowana w  obaleniu tego regularni 
nu i że przeto przemówienie przedstawiciela le 
Wicy wypadnie jaknajostrzej. Niestety, wobec 
braku najlepszego znawcy regulaminu wśród  
ODozycji, —  posia Liebermanna, który przyeho 
dzi jedynie do Sejmu, by się zapisać na listę o- 
becności i w  pracach sejmowych chwilowo u- 
działu nie bierze, obrona opozycji lewicowej 
Wypadła słabo i mowa posła Pużaka nie odbie 
Sała od ogólnego szablonu tak. iż słuchając je­
go m owy nieco przydługiej, raczej widziało 
się argument za skróceniem czasu przemówień. 
Poseł Pużak oświadczył m- in.: Kole wasze są 
tu nodzielone. Panowie na zewnątrz wstrzymu 
ją ustawę dla przeprowadzenia w- Sejmie, a w e  
Wnątrz macie zadanie krępowania Izby. Nie- 
tylko na terenie Sejmu chcecie wprowadzić do 
raźny regulamin, bowiem już dawniej w prow a­
dziliście taki regulamin wobec obywateli M a­
cie regulamin sądów doraźnych regulamin wię 
sienny, uchwalicie w  najbliższych dniach pro­
jekt ustawy o mieszkańcach pasów przyfronto 
Wych lub przyfortecznych, czyli, że społeczeń­

stwo’ już dawno zostało objęte metyle, lojalno­
ścią, ile karalnością. Powołujecie się na to, że 
myśmy zaostrzyli już regulamin w  poprzednim  
Sejmie, ale zaostrzenie to musiało być dokona 
ne z powodu hocków-klocków, które uniemo­
żliw iały Sejmowi pracę, a które zmuszały Sejm 
do opracowania w  ciągu krótkiego terminu 
tych robót, na które w y  panowie macie czas o 
wiele dłuższy. Chcecie nas w  ten sposób skrę­
pować, zabrać nam możność przemawiania, 
możność bronienia społeczeństwa- Parlament, 
który wyszedł z  w yborów  brzeskich, ebee w  
ten sposób odebrać nam możność swobodnego 
reprezentowania społeczeństwa, ale my się nie 
ugniemy i sprawy społeczeństwa aż do obale­
nia dyktatury będziemy bronić.

Czy r a iiiR k  uchwalony został 
na komisji?

W  imieniu K lubu Narodowego przem awia  
poseł Stroński, który oświadcza: Przedewszyst 
kiem muszę zwrócić uwagę, że wniosek przed­
łożony obecnie w  Sejmie nie został na ko­
m isji przyjęty. Odzwierciedlając przebieg po­
siedzenia z dokładnością prawie fotograficz- 
nąi mogę stwierdzić, że za wnioskiem głoso­
wało 7, przeciwko wnioskowi również 7 po­
słów. W obec tego wniosek ten zgodnie z re­
gulaminem sejmowym na komisji gdzie obo 
wiązują te same przepisy, które obowiązują po 
siedzenia Sejmu, upadł. Nie mogliśmy w ie­
dzieć. dlaczego pan przewodniczący nie głusu- 
wał. Przecież znamy wypadki jak np. w  spra­
wie brzeskiej gdzie nie głosowali również po­
słowie z BB. za wnioskiem BB. jak posM Adam  
Krzyżanowski i poseł Zdzisław  Lechnicki. Pan  
przewodniczący Bogdani, siedząc na komisji, 
miał po prawej stronie wicemarszałka Cara. 
no lewej posła Podoskiego, a jednak nie umiał 
przeprowadzić należycie obrad, nie znał regu­
laminu i dlatego radzimy wam  w  pierwszym  
rzędzie przeczytać uważnie regulamin. Po dru 
gie stwierdzić należy, że wszystkie stronnic­
twa z wyjątkiem  BB. są przeciwne temu regu­
lam inowi, a po trzecie, że regulamin ten, —  
gdyby został uchwalonv —  nie wyszedłby z 
grzechu pierworodnego, gdyż został zreferowa 
ny już teraz w  Sejmie w  nieprawny sposób, 
gdyż wniosek ten na komisji upadł. Mówca 
przem awia w dalszym ciągu.

Mówca oświadcza dalej m. in. Marszałek 
Piłsudski, om awiając konstytucję i regulamin 
m ówił, że jest to groch z kapustą. Obecną 
zmianę regulaminu można również określić 
tern mianem. W  konsekwencji zmiany reguła 
minu należałoby również zmienić, konstytucję 
w  tym duchu, żc do ustępu, w  którym oowie- 
dziane jest, że posłem może zostać każdy czło
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niedola nauczyciela źytaurskiego
Jedną z bardzo licznych bolączek życia ży­

dowskiego w  Polsce jest niedola inteligencji 
żydowskiej, skazanej w  obecnych warunkach  
r.a zupełną zagładę. Jeżeli groźne położenie in- 
ąiyoh warstw ludności żydowskiej może być 
położone na karb latalnego systemu gospodar­
czego, który nie jest zwrócony specjalnie prze­
ciw  żydom , choć żydów najboleśniej dotyka, 
to obecna sytuacja inteligenta żydowskiego w  
Polsce jest już wypływem  wyraźnej, antyży­
dowskiej polityki rządu. Stosunek do zawodo­
wego inteligenta żydowskiego jest doskonałym  
miernikiem stosunku do żydów,albowiem  tu cho 
dzi o prawo do pracy Żyda,o zatrudnienie go w ad 
ministracji państwowej, o jego udział nielyl- 
ko w  podatkach państwa, ale także w  jego w y  
datkach, żyd-urzędnik państwowy należy dziś 
tak samo cło rzadkości, jak* za najlepszych cza

władz szkolnych w  kierunku niedopuszczania 
żydów  do szkolnictwa państwowego. Poseł Dr. 
Sommerstein zacytował w  swej mowie charak 
teryslyczne przykłady, kiedy podanie kw alifi­
kowanej nauczycielki w  ciągu jednego dnia zo 
stało załatwione odmownie z motywem, że 
brak wolnych posad nauczycielskich, chociaż 
nauczycielka ta otrzymała z dyrekcji gim na­
zjum zawiadomienie, że wakuje posada nau­
czycielki. Takie błyskawiczne tempo —  w  cią­
gu jednego dnia! —  załarlwieuie podania nau­
czycielki żydowskiej jest bardzo wymowne.

W obec takiego stanu rzeczy, śmiało można 
stwierdzić, że nauczyciele Żydzi pozbawieni są 
zupełnie praw a do pracy. W skazuje na to i in­
ny fakt: Na 4.069 nauczycieli zatrudnionych w  
państwowych szkołach średnich było zaledwie 
122 Żydów  tzn. 2,6 proc., z czego na samą Mu­

sów  wszechwładzy endecji, a tendencja niedo- j łopolskę, gdzie pracują jeszcze siły nauczyciel-
puszczania Żydów do stanowisk rządowych  
jest nadal dominującą. Opinja publiczna jest 
już tak przyzwyczajona do tego bojkotu sił ży 
dowskich, że prawie nierejestruje tych zja ­
wisk. Rok rocznie opuszczają uniwersytety w y  
kwalifikowane siły żydowskie, skazane z gó­
ry ze względu na swe pochodzenie —  a nie z 
powodu braku miejsc —  na niedolę bezrobo­
cia, a wkońcu na zagładę. Wygłoszona ostat­
nio m owa posła Dra Sommersteina na posie­
dzeniu Sejmu o krzywdzie nauczycieli żydów  
skich jest tylko drobnym, lecz nader charak­
terystycznym wycinkiem beznadziejnej sytu­
acji inteligencji zawodowej.

Kiedy nieda'- no na porządku dziennym Sej 
m u znalazł się projekt ponownego przedłuże­
nia terminu zdawania egzaminów nauczyciel­
skich przez niekwalifikowane siły nauczyciel­
skie, poseł Dr. Sommerstein przedłożył wymow­
ną statystykę wyraźnego bojkotu nauczycieli 
żydowskich. Jest rzeczą powszechnie wiadomą 
że w  Polsce brak wykwalifikowanych sil nau­
czycielskich, szczególnie w  szkolnictwie śrecl- 
niem. Z  roku na rok zwdększa się liczba wol­
nych posad w  tem szkolnictwie, które w roku 
1929 wykazywało 230 wolnych posad nauczy­
cielskich, w  r. 1930 335, a w  roku 1931, a więc 
'już w  okresie redukcji budżetu, jeszcze ciągle 
369

skie z czasów zaboru austrjackiego, wypada  
110. Liczba ta obejmuje także nauczycieli re- 
ligji żydowskiej, którzy siłą rzeczy muszą bvć 
Żydam i. Jak skrzętnie jest w lej dziedzinie sto 
sowany numerus nullus, wskazuje okoliczność, 
że na Śląsk wypada zaledwie 6 nauczycieli ży 
dów, na województwa zachodnie dwóch, a na 
całym obszerze Kongresówki i Kresów pracu­
je w państw, szkolnictwie średniem zaledw:e 

dwóch Żydów  Tak wygląda rzeczywistość. Je 
śli ją porównamy z przedstawioną na wstępie 
cyfrą bezrobotnych a wykwalifikowanych sił 
nauczycielskich, to zrozumiemy straszną krzyw

de. jaką się wyrządza inteligencji żydowskiej, 
a także iudności żydowskiej. W ładze szkoło* 
stosują bezwzględny bojkot nauczycieli żydoW 
skich i eliminują często najlepsze siły, a w  kaz 
dym razie siły kwalifikowane, jeśli tylko do­
tyczy to Żydów.

Nie trzeba zaznaczać, że ten bojkot jest po­
gwałceniem najprymitywniejszych praw  oby- 
watelskieli. bo praw"'a do pracy, i że jest depta­
niem konstytucyjnej równości obywateli- 2#  
przynosi to także szkodę szkolnictwu, któr* 
zdane jest bardzo często na siły niekwalifiko­
wane. dlatego że się wykwalifikowanych Ż y ­
dów nie chce przyjąć, to nie ulega również wąt­
pliwości- W  sferach zaś inteligencji żydowskiej 
budzi to gorycz i żak przyczynia się do wzm o­
żenia bezrobocia i coraz szybszego upadku inte 

Jigencii żydowskiej.
Nie;*.1 m krotnie* władze centralne oświadcza­

ły, że w stosunku do ludności żydowskiej nie 
kierują się względami wyznaniowemu ani na-, 
rodowościowemi, lecz wyłącznie rzeczowemi* 
W  dziedzinie szkolnictwa mają w ładze sposob­
ność wykazać, że te zapewnienia nie są goło­
słowne. A tymczasem cała praktyka wskazuje, 
że ma się tu do czynienia z wyraźną tendencją 
bojkotową, że dostęp do pracy w  instytucji 
państwowej jest dla Żyda niemożliwym- Nie 
dziw przeto, że wśród inteligencji żydowskiej 
panuje rozgoryczenie, że wzrasta bezrobocie 
i że falangom nauczycieli żydowskich grozi po 
.prostu zagłada. Prywatne szkolnictwo żydo­
wskie. pracujące w  ciężkich warunkach mate­
rialnych. nie może oczywiście ani w  części ul­
żyć niedoli nauczyciela, który wskutek bojkotu*' 
władz jest w  sytuacji bez wyjścia.

Polityka Hrrzniczra ImMewicjf
rlhsppsr Benesza

rie legram  własny „Nowegc Dziennika"”)
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n i e  w  s z k o l n i c t w i e  s r e d m e m  i s t n i e j ą  s t a l e  1 r

zwiększające się braki, przynoszące olbrzymie 
szkody. ,,W  tyra samym czasie —  wywodził 
pos. Dr. Sommerstein —  setki wysoce kw ali­
fikowanych sił nauczycielskich żydowskich da 
renmie kołatają do bram wszystkich kurato- 
rjów  o przyjęcie. N a  nic magisterja. doktoraty, 
egzaminy pedagogiczne, na nic znakomite pra­
ce seminaryjne*1. A  my dodajmy, na nic pole­
cenia wybitnych uczonych polskich i wybitne 
zdolności pedagogiczne —  Żyd nie otrzyma po 
sady w  szkolnictwie państwowem. Rośnie licz 
ba  bezrobotnych nauczycieli, posiadających 
pełne kwalifikacje, wzrasta liczba wakansów  
w  szkolnictwie, ale żyd nie otrzyma posady 
państwowej.

W edle statystyki, przytoczonej przez posła 
D ra Sommersteina, W arszaw a  wykazuje 80 

bezrobotnych nauczycieli Żydów. L w ó w  150, 
W iln o  25, Łódź 20. Pozatem wielka ich liczba 
rozprószona jest po różnych ośrodkach kraju. 
Cyfry te nie obejmują przytem nowych m agi­
strów filozof ji, którzy narazie starają się o bez­
płatną praktykę. W  ciągu ostatnich feryj wply  
nęło do kuratorjów szkolnych 317 podań w y ­
kwalifikowanych nauczycieli Żydów , 7. lego 
tylko jedna osolia uzyskała posadę w  gimna­
zjum państwowem. 316 podań załatwiono od­
mownie bez motywów- alboteż z powołaniem  
się na brak posad, chociaż jest rzeczą dosta­
tecznie znaną, że kurntorja rozpisały i rozpi­
sują szereg konkursów na wolne posady. Do­
chodzi nawet do tego, że na posady nauczy­
cielskie przyjm uje się kandydatów nauczyciel­
skich nie posiadających jeszcze pełnych kw a- 
lifikacyj a odrzuca się podanie kw alifikow a­
nych sił żydowskich. Praktyka kuratorjów  
szkolnych jest w  tej dziedzinie bezwzględna i 
Wjrraźnk wskazuje na ustalone tendencje

i 20. i0. (B ) Minister sP *aw  zagrnnicz- | wił stanowisko Czechosłowacji wobec planów  
i*. Benesz wygłosił dziś w komisjach za j przyszłych stosunków w Europie środkowej, 

senatu obszerne ekspose w J podkreślając tendencje pokojowe Małej Eh i ten
ty. Rouewania z W ęgram i w  sprawie okładu  
handle.w ego byłyby nunkte m wyjścia dla (ta- 
bryeh stosunków sąsiedzkich na przysziość. Sto 
sunki Czechosłow acji z Anslr ją \ W tacha ni s? 
dobi*. W półpraca z Polską wykazała w ostat­
nie . . ■muh już niejednokrotnie dodatnie stm 

musiały zdać ne własną pomoc. W  przeeiwioń j ny. Dobro stosunki utrzymuje Czechosłowacja

Praga 20.
liycli dr.
granicznych Izby i 
sprawie ogólnej sytuacji politycznej i gospo­
darczej. Om awiając międzynarodowy kryzys 
iospodarczy i finansowy Benesz zaznaczył, żc

aby w ydatn ie jsze

slwie do innych państw sytuacja Czechosłuwa 
cii nie jest zbyt ciężka. Czechosłowacja posia­
da równowagę ludności wiejskiej i miejskiej 
ma aktywny bilans handlowy i zupełnie pew ­
ną walutę, której nie grozi żadne niebezpie­
czeństwo. Pozycja Czechosłowacji w polityce 
międzynarodowej jest dobra. Sytuacja w* Euro  
pie środkowej jest tego rodzaju, że bez Fran ­
cji, W łoch i Niemiec nie możną dziś nic pozy­
tywnego zdziałać. Następnie dr. Benesz omó-

lakżo z Anglją, Stanami Zjednoczoncmi i kra­
jami skandynawskiemu Ob się tyczy Rosji so­
wieckiej. to przygotowywane są rokowania w' 
sprawie zawarcia układu handlowego. PrzecnO 
dząc do kwestii rozbrojenia Benesz oświadczył 
że program rządu czechosłowackiego na kon­
ferencję rozbrojeniową zawiera postulały w  
sprawie bezpieczeństwa i obrony rpubliki. da­
je jednak wyraz szczerego umiłowania pokoju*

Marsz. r i!ssi<?skł’ w  Bukareszcie
Bukareszt. 20. 10. Do Bukaresztu przybył w  

dniu dzisiejszym' z Cąrmen-Silva gdzie dotąd 
przebywał marszałek Piłsudski. Marsz. Piłstid 
ski zmienił miejsce pobytu za poradą lekarza 
dra Woyczyńskiego. który go skłonił do opu­
szczenia wybrzeża morskiego, na ktorem od 
kilku dni padają ulewne deszcze

P o ż y c z ^  t p | © ę © r * k z R e

w  S ? e s m s f ?  s e i ł s c k i e ?
W arszaw a 20. 10. Sin. Na dzisiejszem posie­

dzeniu komisji skarbowej Senatu po przemó­
wieniu min. Boernersr automatyczną większoś 
cią głosów uchwalono ustawę o pożyczce tele­
fonicznej, aczkolwiek jeszcze dziś rano krą­
żyły pogłoski, że projest uslewy pożyczkowej 
zostanie wycofany.

Litewsk1 pułkown! usuirętr 
za sympat e dla Polski

Kowno. 20. 10. PA T . Pułkownik sztabu gene­
ralnego Skorupkis, autor znanej proszury ,.La 
Resurection d‘un Pepple** został zwolniony ze I 
służby za rzekome sympatje dla Polski. i

Briand konferu e i  Readingieni
Genewa. 20 10. PAT . W  godzinach przedpo 

łudniowych, Briand konferował z angielskim 
ministrem spraw zagranicznych lordem Readin 
giem- Do południa nie nadeszły jeszcze odpo­
wiedzi przedstawicieli Chin i Japonji na wczo­
rajsze uwagi Br.ianda. Sytuacja jednakże oce­
niana jest optymistycznie.

 o§o----
BaFsse Sfsnsjsorly złotr dla 

b a n k ó w  f r a n c u s k i c h

Cherbourg. 20- 10. PAT . Na parowcu .Euro- 
pa“ przywieziono 380 beczułek złota, wartości 
500-000.000 franków. Na pokładzie trzech ifl' 
nych okrętów, przybyłych do Cherbourga, znaJ 
dują się również transporty złota, przeznaczona 
dla banków paryskich.

Zwytks funta
Londyn. 20. 10- PAT . Na dzisiejszej giełdzi® 

funt szterling w y k a zy w a ł  mocną Tendencję* Do 
lary po 3*92, franki 99-50- Zwyżkują brytyjski® 
obligacje państwowe.
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Debiut sejmowy nosła 
£ udanlega

Poseł Bogdan! (B B ) usprawiedliwia się z  po 
Wodu postawionych mu zarzutów i twierdzi, 
Że kierując obradami komisji musiał przede- 
IWiszystkiem spełnić obowiązek przewodniczące 
,£0. paiegający na obliczaniu głosów  i dopiero 
Wtem mógł w y konać swoje prawo wzięcia u- 

“działu w  głosowaniu.
■Poseł Strońskl: A  jakby to było, gdyby było  

fełosowanie przez drzwi?
M ów ca oświadcza, iż po przerachowanm gło 

fców, a przed zamknięciem głosowania oświad­

czył, że oddaje swój głos ża wnioskiem. W  
tern miejscu jego przemówienia powstaje 
śmiecii na sali, lewica bije ironicznie brawo, roz 
legają się okrzyki: bis. Bogdani skonfundowany 
śenodzi z trybuny. Debiut znanego adwokata 
krakowskiego na terenie Sejmu w ypadł dość 
blado-

Następnie zabierali głos posłowie: Chądzyń­
ski (B B ) Bitner (Ch. D.), Ludki (KI- Ukr.) i Czer 
nicki (Str. L u d ). P ó  wyczerpaniu dyskusji mar 
szalek, w b rew  oczekiwaniom nie poddał pro­
jektu B B  pod głosowanie, lecz odroczył posie 
dzenie do piątku. Ten niespodziewany krok m ar 
szalka w yw o ła ł w  Sejmie najrozmaitsze komen 
tarze.

Obrady komisy! sejmowych
' W arszaw a  20. 10. PA T . P. Marszałek Sejmu 
Sr. św italski otworzył zwołane na dziś posie­
dzenie 1, sejm owej Komisji robót publicznych.
Na posiedzeniu tem dokonano wyboru przewo 
śnieżącego na miejsce pos. Galicy, który utra 
<dł mandat. Przewodniczącym został poseł So­
wiński (B B ). Z kolei dokonano przydziału re­
feratów.

N a  dzisiejszem posiedzeniu sejmowej 
podkomisji administracyjnej 

Przedstawiciel rządu oświadczył, że rząd nie 
^ajął jeszcze stanowiska w  stosunku do zgło­
szonego projektu nowelizacji rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej o ewidencji i ruchu lud­
ności. W obec tego oświadczenia, posiedzenie 
Podkomisji odroczono do dnia 28 listopada rb.

N a  dzisiejszem  posiedzen ia  Sejm ow ej 

komisji ochrony pracy  

Pod przew odn ictw em  posła M adejsk iego (B.B.

W .R J  odrzucono wniosek posła Pobożnego w  
sprawie udzielenia śląskiemu urzędowi w oje­
wódzkiemu funduszów na bezpośrednią pomoc 
dla bezrobotnych. W nioski. PPS  i N P R  w  sprą 
wie nowelizacji ustawy o czasie pracy w  prze­
myśle i handlu, wprowadzeniu 40-godcinnego 
tygodnia pracy, komisja odło.łyja do następne 
go posiedzenia. Zkolei komisja zajęła się wnio  
skiem klubu Ch. D. w  sprawie rozszerzenia na 
teren całego państwa ustawy o komisji rozjem  
czej dla załatwienia zatargów zbiorowych mię 
dzy właścicielami nieiuchomości i dozorcami. 
W obec oświadczenia przedstawiciela rządu, że 
jeszcze w  ciągu tej sesji rząd przedłoży Sejmo­
w i projekt d la  um ów zbiorowych, komisja sej 
m owa wniosek klubu Ch. D. odrzuciła. W n io ­
sek pos. Brzezińskiego w  sprawie pokrzywdzę 
nia w  zaroDKach robotników w  Inowrocławiu  
za zgodą wnioskodawcy, odłożono do czasu zba 
dania sprawy przez inspektorat pracy.

Z tajemnic ka?crgr carskiej
B. poset Kwapiński przeprowadził dowód prawdy

W arszaw a. 20- 10. (Sin) Dziś zapadł wyTok 
to sensacyjnej rozprawie przeciwko b. pos- 
Kwapińskiemu, oskarżonemu o zniesławienie 
Jrzez dia Rychlińskiego, b. lekarza naczelnego1 
katorgi w  Orle. P. Kwapiński b. więzień w  O r­
lo nazwał, jak wiadomo, w e  wspomnieniach 
twoich dra R. „łajdakiem z pod ciemnej gwlaz  
1 dy“.

Sąd ogłosił w yrok uniewinniający b- pos. 
Kwaplńskiego wobec przeprowadzenia przezeń 
śo ,.ndu prawdy.

Wstrząsające zeznania na rozprawie złożył 
•fc Kwapiński, opisując rolę dr. Rychlińskiego, 
który wiedział o wszystkich znecaniach się 
pad więźniami politycznymi, alf dawał świado 
toie fałszywe świadectwa śmierci, niby z gruź 
frcy pochodzenia przedwięziennego.

P  Kwapiński przypomina, iż kiedy będąc 
chorym na płuca przy 40 st. gorączki, zwrócił 
>ię do dra Rychlińskiego: „panie doktorze, je- 
5,em Polakiem, proszę o zdjęcie kajdan“. odpo 
tyiedź brzmiała: „mołczać". To była metoda.

Dr. Ryehliński by ł przyjacie’em naczelnika; 
Wymagał dla siebie specjalnych honorów. N a- 
^et ciężko chorzy, zawsze musieli stawać na 
baczność, kiedy wchodził do celi. Kiedy na miej 

sce dr. Rychlińskiego przybył do katorgi le­

karz w ojskow y —  Rosjanin, wszyscy więźnio­
w ie  odczuh Jużą ulgę- .

Jeden ze świadków, również b więzień car­
ski zeznał, że nowi więźniowie byli inforowa- 
ni nawet przez rosyjskich urzędników więzień  
nych, że nie należy do dra Rychlińskiego mó­
w ić po polsku, ponieważ tegO1 nie znosi. „Ty do 
mienia nie gowori sobaczim jazykom" (!)• Ofi 
cerowie konwojów do katorgi w  Orle nazywali 
dra Rychlińskiego poprostu „swołocz".

Inny świadek; b. więzień zeznał, że dr. R y -  
chliński posiadał dużąJ władzę w  więzieniu w  
Orle i wiele od niego zależało. Tymczasem nie 
tylko nie niósł najmniejszej pomocy, ale dopu­
szczał, że ludzie nawet umierali w  kajdanach.

W  obecności, dra Rychlińskiego, który ordy­
nował więźniom kije, katowano' więźniów. B i- 
c ;e w  orłowskiej katordze było  systemem, spe 
cjalnie wobec politycznych. W obec kryminal­
nych dr Ryehliński zachowywał się względnie 
łagodnie. Nikt z chorych do dr. Rychlińskiego 
nie zwracał się, bo nic, oprócz rózeg lub ciem 
nicy. nie wskórałby. Nawet umierający nie szli 
doń o pomoc, a umierali w  kajdanach.

W arto  zaznaczyć, że dr. Ryehliński jest w y  
bitnym działaczem endeckim.

Wtcfti i pokładu Je de Frar ce"
0 c z i i  r s z n a t  iii) bętfz R tau&i z  łfeseeriri?

(Telegram  własny

, Paryż. 20. 10. (B ) „Echo de Paris" przynosi 
ś^iś telegram swego sprawozdawcy Pertinax‘a 
z Pokładu parowca „be de France", wedle któ 

w  ostatnich tygodniach amerykański am­
basador w  Paryżu Edge prowadził z rządem  
•Mnci.skim wstępne rokowania w  kwestji roz­
bolenia, bezpieczeństwa oraz w  kwestji dłu-

„Nowego Dziennika")

gów  wojennych. W  rokowaniach tych ambasa­
dor amerykański dał do zrozumienia, że Hoo- 
ver skłonny jest do zawarcia paktu konsultaty 
wnego, zobowiązującego Stany Zjednoczone do 
ścisłej wpólpracy z Innem! państwami na w ypa  
dek groźby wojny. Chodzi jeszcze o wyjaśnię 
nie kwestji, czy Am eryka skłonna jest zrezy-

Froces brzeski przeniesiony 
do Wilna ?

(Telefonem  od naszego korespondenta)'

W arszaw a. 20. 10. Sin. W  W arszaw ie krążą 
uporczywe pogłoski, że rozprawa brzeska, 
która w yw o ła ia  tak wielkie zainteresowanie, 
ma zostać odroczona j przeniesiona do Wilna,

Interpelant Kota Sydowsklein 
w sprawie spisu iudntóci

W arszaw a. 20. 10. (Sin)) Koło Żydowskie  
wniosło Interpelację do ministra spraw  w ew nę  
trznych w  sprawie pominięcia rubiyki narodo­
wości w  formularzach spisowych oraz naraże­
nia p raw  języka żydowskiego w  Instrukcjach 

■ spisowych.
—  0§0■ —

Sf ompromis w t r a w ie  szkolni­
ctwa palestyńskiego

Jerozolima. 20. 10. ŻAT- Egzekutywa Agen­
cji Ż jdow skiej zgodziła się zmniejszyć redu­
kcję budżetu oświatowego o 4.000 funtów, a 
więc zamiast 20-000 funtów na 16-000 funtów, 
postawiła iprzyterr. warunek, aby jiszuw w yasy  
gnuwał na rzecz szkolnictwa. 5.000 funtów i a- 
by nauczyciele przeznaczyli sw ą całomiesięez- 
ną pensję również na ten sam cel. Mcżliwem  
jest, iż uda się osiągnąć kompromis, dotycłiczas 
jednak szkoły są jeszcze nieczynne.

 o§o— -

„CHiny pierwsze naruszyły 
paki Kellogga"

Londyn 20. 10. (L )  Donoszą z Tokio, że w  
odpowiedzi na wspólną akcję kontrahentów pa  
ktu Kellogga, rząd japoński powtórzy te powo  
dy, dla których pakt Eellogga uważa za nie­
m ożliwy do zastosowania w  wypadku konflik­
tu chińsko-jnpońsK:ego. W  nocie swej rząd ja  
poński podkreśli, że Chiny pierwsze naruszyły 
pakt Kellogga przez agitację aruyjapońską i fi­
kcję bojkotową, które wcale nie m iały charak­
teru pokojowego.

KRO NIK A T E LE G R A F IC ZN A
W arszaw a  20. 10. PA T . Pan  Prezydent Rzpli 

tej przyjął wczoraj popołudniu na audjencji 
podsekretarza stanu w  ministerstwie skarbu p. 
Jastrzębskiego.

Paryż 20. 10. (B )  Banąue Commerciale A fri-  
caine o kapitale zakładowym  40 m iljonów fr.: 
który w  różnych miastach A fryk i zachodniej 
posiadał liczne filje popadł w  trudności płat­
nicze i zawiesił wypłaty.

Paryż 20. .0. (B )  Podczas zderzenia się sa­
mochodu prywatnego z auiobusem zostały trzy 
osoby zabite i 6 rannych,

Moskwa. 20. 10. ŻAT. B- rabin Słucka, rabin 
Abramski skazany półtora roku temu na piecie 
letni© zesłanie, został ostamio zwolniony. Po­
zwolono mu wyjechać z  Rosji i być może, że 
obejmie on stanowisko rabina w  Londynie.

gnować z  dotychczasowego prawa uprawiania 
handlu podczas wojny ^ obydwiema stronami.
Francja stoi na stanowisku, iż ograniczenie w y  
datków wojskqwych będzie możliwe tylko 
wówczas, gdy Ameryka zdecyduje się na udzie 
lenie daleko idącej pomocy w  razie potrzeby- 
Pertinax zauważa że te trzy dni pobytu Lavala  
w  Waszyngtonie nie wystarczą na ostateczne 
uregulowanie tych spraw. W  każdym razie bę­
dzie już wielki postęp, jeśli na horyzoncie zary  
soje się możliwość dojścia do porozumienia.

N ow y  Jork. 20. 10. (R ) „N- Y. Tim es" donosi 
z pokładu „Ille de France", że Laval słoi na sta 
nowisku, iż pierwsze projekty powinny wyjść  
od prezydenta Hoovera, jako inicjatora jego 
wizyty w  Waszyngtgonie. Kontrpropozycje, ja 
kie Laval postawić zamierza, dotyczą przede- 
wszystkiem oddzielnego traktowania kwestii 
długów wojennych i problemu reparacyj, pod­
czas gdy kwestja rozbrojenia musi być ś r ;"  
złączona z kwestią bezpieczeństwa.
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R ekordow y sukces św iatow ego repertuaru! —  Dzieło ' enjalne .w technice, <abuie,
reżyserji w  hu- #  d  |  ■  I  < f S  J k J j  pott żM  src r -
niorze i grze. g ^ J  I  L  0  % » »  _  B  dzieło miiosm

o akiein świat nie m arzył! - Reżyser Eene C la i r e , ,  wórca liimu „Pod  Aa- 
c S ia m i  P a r y ż a * *  za film M  I L  J O N  przedstawiony ostał do nagrody Nob!;
Już w'krótce w  kinie „Apollo** Już wkrótce w kinie „Apollo"

Dryga bofóczka prawnicza
instytucja „komorników** zagrała Malopolsce!

Znajdujem y się jeszcze w  ogniu walki o u -  
sunięcie z projektu ordynacji adwokackiej o- 
sławionych postanowień dyscyplinarnych i 
kwalifikacyjnych stanowiących bezsprzecznie 

—  mimo odmiennego zapatrywania artykułu  
Wstępnego „Gazety Lw ow sk ie j11 z IG hm., a po 
wojujących się na identyczne przepisy ordyna 
c ji francuskiej —  znaczne niebezpieczeństwo 
dia społeczeństwa, adwokatów i wym iaru spra 
wiedliwości, a już należy wołać na alarm  przed 
'drugiem niebezpieczeństwem, groźr.iejszem i je 
szcze ważniejszem, wiszącem nad nami w  po­
staci zapowiedzianego wprowadzenia u nas in­
stytucji kom orn ików  przy egzekucyjnem rea­
lizowaniu roszczeń.

Obowiązująca dotychczas w  Malopolsce po- 
austrjacka ordynacja egzekucyjna oddaje jak  
wiadom o przymusową realizację roszczeń pry  
watnych jedynie i wyłącznie w ładzy sądowej, 
która przeprowadza egzekucję w  ściśle i spraw  
nie (choć może nie bez zarzutu) uregulowanem  
postępowaniu sądowem. Postępowanie to od­
znacza się taniością należytości stemplowych i 
wykonawczych, szybkością (teoretyczną obec­
nie ) i gwarancją kontroli sędziowskiej. Jeśli 
ono dziś niestety również mocno szwankuje, 
łjeśli na realizację, która przecież dopiero jest 
w łaściw ym  celem wszelkiegó dochodzenia pra 
wa, czieka się bardzo długo, to niedomagania 
te nie są wynikiem  samej ustawy lecz coraz 
iwiększego redukowania oszczędnościowego per 
Scmalu sądowego i to w  odwrotnym stosunku 
Ho gwałtownie wzrastających mas powych  
spraw1 oraz ogólnego nieszczęsnego położenia 
gospodarczego. Z  naciskiem jednak stwierdzić 
należy, że samo postępowanie egzekucyjne przez !

oddanie go w ładzy sądowej, zyskało sobie i za 
sługuje w  zasadzie na ogólne zaufanie społe­
czeństwa.

Inaczej sic atoli przedstawia egzekucyjna re 
alizacja roszczeń przez komornika; przynaj­
mniej dla nas tu w Malopolsce. Kto się zetknął 
z tą instytucją w  Kongresówce i poczuł na w ła  
snej skórze jej „dobrodziejstwo11, którem się 
nas tu chce obecnie obdarzyć, nie omieszka gło 
śno i energicznie protestować przeciw temu.
N a podstawie znacznego doświadczenia Kole­
gów, własnego i sfer przemysłowo-handlowych  
(z  któremi już kilkakrotnie o tem na zebra­
niach dla ochrony kredytu się dyskutowało) 
stwierdzić należy, że oddanie sprawy komor­
nikowi do wyegzekwowania przyprawia w ie - I 
rzyciela i jego zastępcę o ataki bezsilnej i bez­
radnej złości, która siłą rzeczy (m a się na gło- | 
wie jeszcze inne sprawy) po dłuższym czasie | 
przechodzi najczęściej w  rezygnację tak milą j 
każdemu dłużnikowi. Interwencja komornika | 
jest bowiem —  w  przeciwieństwie do naszej j  

egzekucji —  bardzo droga, przeraźliwie długa 
i (w  praktyce) niekontrolowana, wobec czego 
jej wyniki są w  największej ilości wypadków  
conajmnioj problematyczne.

Szczegółów nie podaję, zaznaczam tylko, że 
w  sprawie tej interesowane są nietylko sfery 
wierzycielskie sensu stricto; dotyczy ona każ­
dego. kto tylko posiada jaką pretensję do w y ­
egzekwowania, a więc w  zasadzie całego spo­
łeczeństwa jako takiego. Jeśli też ono nie za­
protestuje przeciw tej inowacji, będzie miało 
instytucję komorników u siebie.

Ad w. Dr. Henryk Apte.

Rada partyjna Poalej-Sjonu 
(prawicy)

W ciągu ułt. soboty i niedzieli odbywała się W 
Warszawie sesja rady partyjnej „Poalej SiofflU1* 
(prawicy) ■* Polsce. Udział wzięło 50 osób, Rad® 
partyjna zajęła sie szczególnie sprawą połączeni® 
się z .Hitachdułem".

W  sprawie tej wypowiedziano różne opinie. 
Po szczegółowej dyskusji powzięto rezolucję, ^  
której między innem-i powiedziane jest, że platfor­
ma wypracowana przez wszechświat, egzekutywo 
„Poalej-Sjonu11 (prawicę) zaaprobowana prze® 
.,Hitachdut“  jest podstawą do połączenia obu tyctó 
stronnictw.

Uchwalono również, zwołać w  końcu grudnia br.' 
do Warszawy zjazd krajowy tow. „Szuj Ruift" ^  
Polsce. Żydowskie .stronnictwo ludowe. Centralo? 
Związek rzemieślniczy (Nalewki 2a) i niektóre 11610 
Iłowania sjonistyczne ośw.adczyły, że chcą brać u* 
dział w zjeździć „Szu! Kultu11.

Rozłam w Poaiej-Sjouie lewicy
W  Poalej-Sionie (lewicy) doszło do rozłamu. Gru­

pa kierowników niektórych oddziałów Poałej SjonU* 
(lewicy) z Dr. Kraśnicką, Tenenbaumem i BaiumgaT-: 
tenem na czele wystąpiła z Komitetu Centralnego, 
tworząc nową partję p. n. Foalej-S.on (opozycja)* 
Grupa ta wyaała odezwę, w której lewicę Póalei- 
Sjonu nazywa „socjał-faszystami11...
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Z  T E A T R U , L IT E R A T U R Y  I S Z T U K I
'• —  Z  KRAKOW SKIEGO TE A TR U  ŻYDOW SKIE
GO. Dziś w e  środę o  godiz. 8'30 wiecz. tragedja 
Ralmanowfitoza „Wieczna matka**, która ciesizy 
się stałem powodzeniem. Doborowy zespół z p. 
Nechamrj, Kadyiszem ,Chaszem i  Grodneirem na 
tozdle stworzył niecodzienne rce>niczne widowisko 
sztuki! udowej, Balety w  cenie od 70 g r  do 3 zł 
,w przedsprzedaży u firm y A. Fischhab, Grodzka 
146, a otł godz. 6-tej przy kasie teatru.
1 — Z  T E A T R U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dziś 
wieczoerm na przedstawieniu populamem po ce­
nach zniżonych, hiszpańska komedja ,K rą g  inte­
resów". Jutro i  w  piątek na jprzed stawieni ach po­
pularnych po cenach zniżonych powtórzenie ko- 
mediji W ładysława Fodora „Rabunek u jubilera'1. 
W  próbach pod kierunkiem p. J. Karbowskiego 
„U lica1' Elmera Riceća.

~  SZÓSTA PREM JERA G PE R Y  K R A K O W ­
SKIEJ. Najbliższą nowością repertuaru opery kra 
kowskiej będzie jedno z najwybitniejszych dzieł 
polskiej literatury operowej, Stanisława Moniu­
szki „Straszny dw ór'1, w  którym gościnnie w y ­
stąpią pip.: Szymonowicz, Romanowski i Mazanek.

~t OSTATNIE  D NI W Y S T A W Y  W  P A Ł A C U  
SZTU KI. W ielka wystawa dzieł Wojciecha Kossa 
ka, która zwiedzana jest tłumnie przez publicz­
ność krakowską i z prowincji, zostanie zamknię­
ta już 3 listopada. Dużą popularnością cieszy się 
TÓwnież kolekcja pejzaży Terleckiego. Następna 
wystawa zawierać będzie zbiorową wystawę 
świetnej malarki O lgi Boznańskiej, kolekcję St. 
Janowskiego, H. Gotliba, zbiorową wystawę W ą­
sowicza, oraz „W ystawę bieżącą'1.

—  LO SO W ANIE  D Z IE Ł  SZTU K I midęzy posia­
daczy akcyj Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych (biletów rocznych) odbędzie się w piątek 30 
bin. og  odz. 4 popoł. Każdy z posiadaczy ake;£ 
ma prawo być obecny przy losowaniu. Akcje mo­
żna nabywać można do 30 bm. do godz. 12 w  poł.

— IGNACY DYGAS W  „B A N D ZIE ". Magistrat 
m. W arsząwy • zezwolił emerytowi teatrów miej­
skich Ignacemu Dygasowi na gościnne występy 
W teatrze „Bandą",

— CJEUYLJA HANS EN, sławna skrzypaczka- 
wirtuozka, o której grze prasa zagraniczna w y­
raża się w  superlatywach, podnosząc wysoką mu 
zykałność, głęboki szlachetny ton oraz nadzwy­
czajna technikę, wystąpi w  niedzielę 25 bm. w  Sta 
rym Teatrze.

TE A T R  ŻYD O W SKI P R Z Y  U L  BOCHEŃSKIEJ
środa o 8‘30 wiecz.: „Wieczna matka' (ceny zni­

żone).
TE A TR  IM J SŁOW ACKIEGO

Środa o 8 wiecz.: „K rąg  interesów" (ceny zni­
żone).

Czwartek o 8 wiecz.: „Rabunek u jubilera" (ce­
ny zniżone).

BOROTRA w ygra ł ponownie mistrzostwo 
nisowe Francji na krytych kortach.

N A  MECZ PO LSK A —JU G O SŁAW IA  W  PO­
ZN A N IU  25. bm. wystaw ił PZPN  następujący 
skład teamu piłkarskiego Polski: Fontowicz; Mar­
tyna, Bulanow; Kotlarczyk II, Kotlarezyk I, My- 
siak; Riesner, Kniola, Nawrot, Ciszewski, Balcer. 
Reprezentacja Ju.goslawji grać będzie w  następu-' 
jącym składzie: Spasie; dr. Jokovic, Tosie; Mar u- 
sic. Deskoyic, Lechner; TLrnancic, Citrck, Sekulic< 
Bek, Zareyic. — Zawody prowadzić będzie sędzia 
czeski p. Krlspa. Są one trzecie z Jugosławją po 
S-letniej przerwie, a 47-me z rzędu w historji pol­
skiego piłkarslwa.

G AR B AR N IA  gra w nadchodzącą sobotę i nie­
dzielę z SK Jugoslayia i Beogradski KS w  Jugo- 
slawji. Beogradski KS jest pewnym misuzem W 
obecnej kampanji. Garbarnia wyjeżdża w  pełnym' 
składzie tylko bez Ricsncra.

KOMONEN (FLnlandja) zwyciężył w  biegu ma­
ratońskim w  Nowym Jorku w  świetnym czasie 
2:39,27 godz.

W IE L K I W YŚCIG  AUTO M O BILO W Y N A  TO­
RZE  BROOKLAND zgromadził 40 w ozów  i był 
jednym z najdłuższych i najszybszych w  historii 
antom,obił'zmu, odbył się bowiem na 500 mil aug 
tj. 800 klin i przyniósł do 211 km. na godzinę, któ­
re osiągnęli zwycięzcy 1) Dunfee i 2) Lew is Bieg 
ukończyło tylko 7 wozóvV i to same angielskie. 
Duinfee osiągnął ponadto rekord w zmianie 4 kół 
i napojeniu maszyny benzyną w  czasie biegu, co 
uskutecznił w  niewiarogodnym czasie 1 i pół ® P  
nut! Ley is  poitrzebował na to 3 i pół minuty, skut-t 
k.iem czego stracił pewne Z w yc ięs tw  Te 2 minu­
ty zadecydowały o wyniku i  zwycięstwie.

Cyrk Tildena” w Europie

Onegdaj przybyła do Europy grupa zawodowych tennisistów —  zwana „cyrkiem Tildena", która 
rozegra szereg meczów w większych miastach Europy. P ierw szy występ zawodowców odbędzie 
się w  dniu dzisiejszym w nowym pałacu sportowym Jeff Dlcksona w  Paryżu, Na zdjęciu stoją 

-.(od lew ej): Burkę, Tilden, Dioksan, Hunter, Plaa.
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Zwyżka kursu polskich pożyczek 
zagranicą

Kursy polskich pożyczek zagranicznych od dwu 
tygodni dość znacznie zwyżkują.

Kursy te na giełdzie pieniężnej w  Nowym Jor- 
fo  w  tygodniu od 5 do 10 października kształto­
w a ły  się, jak poniżej:
■ 6 proc. Pożyczka Dolarowa 1920 roku miała 
fo rs  najwyższy trO.50, najniższy — 50.00 i końco-

59,00 procent wartości nominalnej. W  ciągu 
>fou tygcdni kurs podniósł się przeciętnie o 15,75 
procent ńdmiifalnej wartości. Dla orjentacji poda­
jemy, że- kurs przeciętny dla lipca, tj. przed spad­
kiem wynosił 68,51 procent nominalnej wartości.
: 7 proc. Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r miała 
kprs najwyższy 56,50, najniższy —  40.88 i końco­
w y  55,00 ‘ procent nominalnej wartości, W  ciągu 
®Wu tygodni kurs podniósł się przeciętnie o 16,38 
Procent nominalnej wartości. Dla orjentaoji poda­
jemy, że w  rtiarcu przed spadkiem kurs tej pożycz­
ki kształtował się przeciętnie po 81,89, a w  lipcu 
Po 71,69 procent nominalnej wartości.

8 proc. Pożyczka Dillonowska 1925 rcl-u miała 
fo rs  najwyższy — 64,75, najniższy — 53,00 i koń- 
fow y  64 75 procent nominalnej wartości. Dla orjen 
Jacji podajemy, że w  marcu, tj przed spadkiem 
fors kształtował się przeciętnie po 88,61, a w  lip- 
fo  po 77,33 procent nominalnej wartości 

7 proc. Pożyczka m. st. W arszawy 1828 roku 
jhiala kurs najwyższy 40,00, najniższy — 35,00 i 
końcowy — 38,00 procent nominalnej wartości. W  
P%gu dwu tygodni kurs podniósł się przeciętnie o 
ftO procent nominalnej wartości. Dla orjentacji 
P°d " jemy, że w  marcu, przed spadidem kurs 
foztałtowal się przeciętnie po 67,2-1, a w  lipcu po 
H85 procent nominalnej wartości 
}  7 proc. Pożyczka Woj. Śląskiego 1928 roku mia- 

kurs najwyższy 40,00 najniższy — 34,00 i koń- 
WWy 4000 procent nominalnej wartości.
' Londynie kurs 7 pro?, pożyczki stabilizacyj­
ni w  dalszym ciągu uległ zniżce. W  tygodniu o- 

^ŁWianym kurs najwyższy był 52,70, najniższy 
,"•70 i końcowy 51,70 procent nominalnej warto­
ści,
,JiV Zurychu kurs tejże 7 proc. pożyczki staMliza- 
NłJłiej w  dorównaniu z tygodniem poprzednim 5 
^acznie się podniósł. Różnica sięga 13,5 procent J 
j^artości nominalnej. W  tygodniu omawianym \ 
ufs  najwyższy hył 55,00, a najniższy 48,00 pro- 

"®ot nominalnej wartości.

Hutnictwo i górnictwo G. Śląska 
*agroźone wskutek spadku funta
■ 'Szczególnie dotkliw ie dały się odczuć skutki 
®Padku fuma szterlingl przemysłowi i górnictwu

* 1 a  | i  J Ą
] vi. Górnym Śląsku. Wiadomo, że około' 9jS> proc) 

eksportu żelaza iiirt górnośląskich idzie do. Rosji 
a wszystkie te tranzakcje jbyły kalkulowane we 
funtach. Obecnie jednak, po załamaniu się oankó.v 
niemieckich, sr jeszcze bardziej stanowczo — po 
z; łamaniu się funti,' banki zagraniczne, w  któ­
rych dawniej dyskontowano cala, niegwarantowa-. 
na przez Skarb Państwa transzę weksli sowiec­
kich (tj. ok. 58 proc. sumy fakturowej) odmówi­
ły  zupełnie zarówno prolongowania dawnych, jak 
i dyskontowania nowych weksli sowieckich. Tak 
więc huty górnośląskie 1) muszą obecnie wykupy­
wać dyskontowane dawniej na 6 miesięcy weksle, 
których banki zagraniczne nie chcą więcej prolon­
gować, 2) posiadają w  swym portfelu weksle na 
ogromne sumy', których nie mają gdzie dyskonto­
wać, 3) otrzymają za ’ wykonane ostatnio i jesz­
cze wykonać się mające dostawy dalsze Weksle, 
których równie nie będą miały gdzie dyskonto­
wać.

Idzie tu o sumy, sięgające olbrzymiej na nasze 
stosunki kwoty kilkudziesięciu m iljonów złotych. 
Przekraczają one znacznie cały . kapitał obrotowy 
odnośnych przedsiębiorstw, który w  ten sposób 
został zupełnie unieruchomiony.

Również i eksport węgla z Górnego Śląska na 
rynki północne znalazł się w  trudnej sytuacji 
gdyż konkurujący węgiel angielski potaniał wsku 
tek spadka funta, o jakich 20 proc.

Sfery przemysłowe G. Śląska zrwróciły się o po­
moc do rządu, żądając obniżenia plac i świadczeń 
socjalnych oraz taryf kolejowych, jak również 
doraźnej pomocy (w  formie dyskontu weksli so­
wieckich?).

Frant; francuski zastępuję 
funtv i dolery

The Financial News z dn. 15. X. hm. donosi, że, 
z powodu pewnego zaniepokojenia opinji publicz­
nej co do dalszych losów  dolara, daje się obecnie 
zauważyć silny dopływ  funduszów zagranicznych 
do Paryża. N ie mówiąc już o wycofywaniu w kła­
dów francuskich z New Yorku, posiadacze rachun­
ków dolarowych w  wielu krajach Europy, a na­
wet w Anglji zamieniają je na wkłady' franko­
we. Przyczyną, dla której główne banki trarcu- 
skie wykazują wzrost wkładów — pomimo wyco­
fywania ich przez publiczność francuską — jest 
właśnie fakt zwiększenia się wkładów w ierzycie­
li zagranicznych. W  ten sposób „marzenie" Fran­
cji o uczynieniu z Paryża międzynarodowego cen­
trum finansowego, zaczyna się. powoli realizować. 

 oSo----
R 0 7 P 0 R Z  ĄD ZFNIE  O FUNDUSZE DROGO­

W YM  z 3. X. br. ogłoszone zostało w  Dz. Ust. R ł _ 
P. Nr. 92 z’ 16. X. nr.

EO SEJMU wpłynął projekt ustawy o ratyfika­
cji międzynarodowej konwencji przyjętej na X I V .

nrzeciw katawwl
D ziah n ie

o r m a n  it.Zać w ifłekach

ogólnej, sesji, międzynarodowej konferencji pra­
cy w  Genewie, a dotyczącej unormowania czasu 
pracy w  handlu i biurowości.

ZW IĘ K SZE N IE  SZEROKOŚCI TOPU K O LE I 
W ĄSKOTOROW YCH. Ministerstwo komunikacji, 
dążąc do znormalizowania sierokości toru kolei 
wąskotorowych, oraz do zwiększenia tonażu i  
szybkości pociągów, opracowało plan zmiany sze­
rokości toru z  600 mm. na 750 mm. W  wykonaniu 
tego planu przerobiono już 100 km. toru kolei 
Łuk s zt y—D ru j a.

POROZUM IENIE W  PRZEM YŚLE  G>RPO R­
SKIM. Trwające oa dłuższego czasu rokowania 
przemysłowców garbarskich w  sprawie utworze­
nia kartelu producentów skór podeszwowych do­
biegają końca. Porozumienie to obejmować będzie 
30 garbarni z  całej Polski i ma na celu skoatyn- 
gentowanie produkcji przez prowadzenie wspól­
nego biura sprzedaży.

POZIOM CEN W  AN G LJI PO D N iuSL STĘ O 7 
PROC. Angielski instytut dla badania koniunktur 
stwierdza, że wskaźnik cen hurtowych podniósł 
się w  okresie od 18. IX . ao 9. X. o 7,1 proc., gdy 
waluta angielska obniżyła się w  tym okresie o 20 
proc. Zwyżka cen spowodowana jest wyłącznie 
tylko podrożeniem towarów importowanych w  
związku ze spadkiem wartości funta, natomiast 
ceny artykułów krajowych zmianie nie uległy.

K A TA S TR O FA  B AN K O W Ą W  AMERYCE. W  
stanie Edłudniowa Karolina zbankilitowało dal­
szych 12 banków z łącznym kapitałem 3 5 pó! mi- 
Ijona dolarów, w  Pensylwanji 3 banki z wkłada­
mi 3,386,000 doi., następnie 5 banków w  Zachod­
niej W irgin ji, 4 w  New  Yersey i 2 w  Missouri.

B AN K  SZW ED ZKI I  NORW ESKI O B N IŻ Y ŁY  
DYSKONTO. Szwedzki i norweski'banki emisyjne, 
które w  dniu 7 bm. obniżyły dyskonto o  1 p roc , tj. 
do 7 proc., dokonały w  dniu 19 bm. ponownej ob­
niżki stopy procentowej do 6 proc.

PO K R YC IE  OBIEGU B ILE TÓ W  W SZW AJ­
CAR J I —  156 PROC. Według ostatniego bilansu, 
zapas złota i dew iz wysokoc innych Szwa jcarskle- 
gc Banku Narodowego podniósł się o  123,8 n.iljo- 
nów franków, do 2 m iljardy 265 m iljonów fran­
ków, podczas gdy obieg baletów banikowycłi 
zmniejszył się o  16,1 milj. fr., do 1 miljarda 417 
tr.ilj. fr. Wskutek tego pokiyoie kruszcowo- w a­
lutowe obiegu biletów wynosi okrągło 156 proc.

O D P O W IE D Z I B F D A K C j i

Ł. SCM. , ŻYW IE C : Berlin W15, Meineokestr. 10.
3  4NK SPÓ LD Z, DZIEDZICE Iiwów , Kosek- 

szki 8 . * -
E.: W  sprawaon „MakkaOjady”  należy się zw ra  

cać na adres p. drą. J. RoUaendra, Krakóiw, Zie­
lona 10.

'^ Y p  d y m ó w

2 księgi wspomnień
Rozpoczynamy niniejszem w  przekła­

dzie druk szeregu wspomnień Osypa Dy­
mowa — z czasów rosyjskich między okre 
sem po wojnie rosyjsko- japońskiej i re­
wolucji z roku 1905, a przed wojną świato­
wą. W  następnych rozdziałach wspom 
nień znanego żydowsko- rosyjskiego pisa­
rza mowa będzie o literaturze rosyjskiej 
i teatrze z tego okresu, a to na podstawie 
osobistego kontaktu i autopsji Dymowa.

I. Rosyjscy studenci
Z dalekiej, dalekiej ziemi 

Z nad szerokiej mateczki W ołgi 
Przybyliśm y tutaj.

S k n  ____ . _________
byliśmy jeszcze studentami.

Każdej jesieni pr ,byw ały  ze wszystkich krań- i 
s-^  i kresów' „szerokiego, dalekiego kraju" — ty- ■ 
Jfc* i tysiące młodzieńców do Petersburga, Mo- ; 
j . 'vy i do Kijowa. Tęsknili oni za tein. hy ich 
fc^yjęio do wyższych zakładów naukowych. na 
f  ®Zechnice i do instytutów naukowych, Było to 

bardzo trudną, niemal równie trudną, jak

L j k  śpiewaliśmy w  Petersburgu na pograniczu 
^^ch  stuleci, dziewiętnastego i dw udziestego.

W ®rana na loterji, gdzie tylko niewielu szczęśli- 
, P  i^Jaje się wygrać. Napór był olbrzymi. Ilość 

<*° dyspozycji miejsc - drobna. Z dwóch
6. ’ ?cy młodych ludzi, którzy zdali egzamin na In- 

Technicznym przyjętych być mogło tylko 
Jr1 <ło 300. Musiało się być zdzi ,vionyni doświad-

i zręcznością profesorów którzy wiedzie- , 
J*k wydobyć z pośród tego tysiącgłowego tłu- J

mu najbardziej uzdolnionych. Niektórzy profeso­
rowie sięgali przytem do metod czysto jezuickich, 
wdawali się w  grę słów, w  gruncie rzeczy niego­
dną ich. Naprzyktao pytano w  czasie egzaminu 
z geometrji:

„Jaki duży jest kąt w  k w a d ra t*?“
Odpowiedź brzmieć miała: 90 stopni. A le nie ka­

żdy „wpadał" na to. Zastanawiano się: jak może 
kąt podniesiony być do kwadratu?

Ci, którzy nie mieli szczęścia być wśród nielicz­
nych wybranych, powtarzali egzaminy w  roku na­
stępnym i jeszcze w następnym. Częstokroć bez 
rezultatu Inni wyjeżdżali do Szwajcar ji, do Fran­
cji, do Niemiec. W ielu przywódców rewolucji bol­
szewickiej, tacy, którzy nie mieli natychmiasto­
wej odpowiedzi na zapytanie: jak duży jest ™ąt 
w  kwadracie? studjowali zagraniją... Odpowiedź 
dali potem. Między nimi znajdowali się: Trocki,
Łunaczarski i inni wybitni sternicy państwa so­
wieckiego. W iedli oni życie biednych studentów, 
poświęcali się jednak o w iele więcej polityce, niż 
wiedzy. Przez jakiś czas szwajcarskie gospodynie 
podnajmujące pokoje obawiały się tych osobli­
wych akademików. jacy gromadzili się w pokoju 
sublokatora i bez przerwy aż do późnej nocy spie­
rali się i spiernlk Niejednokrotnie czytać można 
było na wywieszkach oferowanych pokoi: . „Pas, 
louer auz Russes". Rewolucja rosyjska już wte­
dy, kiedy znajdowała się jeszcze w  prazaczątkacln 
nie dawała spać Szwajcarji, przyszłej Siedzibie 
L ig i Narodów 

Jeśli dla „prawowiernych" Rosjan było rzeczą 
uciążliwą dostać się do wyższych uczelni, o ileż 
trudnejszą rzeczą było to dla Żydów ’ Rząd czynił 
zasadnicza różnicę miedzy obiema religjami 
Pierwsza z nich była religją państwową ogólnie 
uznawaną Druga — nie.nal „nielegalną", „niodo-

zwoloną‘ ‘ nawet w  oficynach, w  „rejonie osiedl 
czym" tam gdzie dozwolone było mieszkać ż y ­
ciom, żadną jednak miarą nie była dopusz zalma w  
centrum metropolji. By jako student dostać się nr 
wyższą uczelnię, musiał Żyd wykazać się pozwo­
leniem pobytu. Ale, żeby dostać to pozwolenie, po­
bytu, musiał Żyd — być studentem. Bajkę, że mło­
de słuchaczki kazały wystawiać sobie pro forma 
„żółtą książeczkę", z ozem związane było prawo 
zamieszkania, nie jest wcale tylko bajką.

Na Instytut Techniczny przyjmowano tylko pię­
ciu Żydów na stu słuchaczy, aa Instytut Górmiuzj 
i Leśny tylko trzech na stu. N ie trzeba pozytem 
zapominać, że również w  szkołach średnich i gim ­
nazjach nie dopuszczana więcej, jak dziesięciu Ży­
dów na stu uczniów. W  ten sposób z pośród uzy­
skanego już wyboru rząd przedsiębrał ściślejszy 
jeszcze dobór. A  polem skarżył się: „Żydzi zaj­
mują najlepsze miejsca,.." Pewnego dnia mini­
ster — była to łątka — jednodniówka, zdaje mi się 
że nazywał się Schwarz — wym yślił następującą 
nową metodę przyjmowania. Zarządził, że smden- 
c.i nie mają już więcej składać egzaminów, al® 
mają być — losowani. Petenci wyciągali numer, 
jrk  w lomljoli Balu Prasy Tylko, że w miejsc® 
brawa ta, albo samochodu wygrywali „dyplom do­
ktorski” . A le system ten nie lrv rał długo.

W  owym czasie uchodziły uniwersytety rosyj­
skie i rosyjskie uczelnie nie za siedziby wiedzy !  
wykształcenia, ale za straż idei rewolucyjnej. My, 
studenci by.śmy „solą Ziemi", Dyliśmy „politycz­
nym barometrem1'. K iedy w kraju „nie szło wszyst­
ko tak składnie" (a zdarzało się to najczęściej), 
albo kiedy rząd popełniał jedną zt zwyczajnych 
niesprawiedliwości, kiedy wydawał nlelib^raln" 
zarządzenie, ..burzyliśmy się“ . Polityka rewolucyj- 
ra  stała w pierwszym szeregu. Wiedza — W  drit-
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Kraków, 21. października 
Słowa Biahka, wypowiedziane wobec m a­

sowo zebranych słuchaczy w  sali Starego Tea- 
•łry, nie by ły  referatem w  zwyczajnem tego 
Mo>ya znaczeniu. Była to raczej im prowizacja  
pełna głębokich myśli i pojęć, dookoła któ­
rych snuło się mnóstwo wspaniałych, poetyc­
kich porównań, dygresyj i legend. Może dla- 
ttfgo właśnie dla jednych stanowiły słowa B ia- 
lika głębokie przeżycie, d la  innych były —  
rozczarowaniem. Bialik rozczarował tych z po 
śród słuchaczy, którzy przybyli na referat, 
ipając przed oczyma postać poety-liryka, któ­
rzy, spodziewali się usłyszeć w yw ody poety, 
ale zgodnie z ramami, jakie zakreśla się try­
bunie odczytowej. Tymczasem Bialik nie ma 
nic W' sobie ze snobizmu krasomówcy, nie w y ­
głasza z góry przygotowanego .. przemówienia. 
iRema w  nim nic z patosu zewnętrznego, ale 
X\'każdego słowa przebija sita, patos wewnętrz 
riy, potęga ućzucia i myśli. Bialik im prowizu­
je, wypowiada tylko swój ból, swoje obawy, 
swoja wiarę, swoje uczucia, wyrzuca niejako to 
wszystko, co ciężarem kładzie tu u się na ser­
cu. p ia  tych, którzy umieli odczuć jego pło­
mienny apel, były jego słowa przeżyciem, się­
gającym- do najgłębszych tajników duszy i zet­
knięciem się z czern i wzniosłem i prawdziw ie  

włełkiem.:Ky;. ^
Ch. N . Bialik nie przybył do nas, by nam  

óbwieśżczać Rową «a*łkę, —  Torę nadaje się 
tyłkfr-raz. lecz ,pr% był, by  m ówić o pro­
stych, elemenlarnycłi prawdach, o grożącej 
Ram zgubie i o konieczności ratunku. Przybył 
.W g ł )^ ® ,  gdy żydośtwu grozi ruina gospodar­
czą, gdy skupienia żydowskie znajdują się na 
krawędzi przepaści, gdy giną dotychczasowe 
T trudem zdobyte pozycje ekonomiczne. Może 
w  takiej chwili nie należałoby mówić o innetn j 
hiCbezpieczeństwiei' o .innej- groźbie —  ruiny 
kulturalnej. ale życie nie d a  się sztucznie 
ęwŁdziełić. Życie, to z^iępgroyrany krąg, w  któ­
rym  "'chleb j  Tora —  życie ekonomiczne i ku!-! 
turatóe —  harówn? w ym agają kultywowania, 
troski j starań. Kto wie, czy właśnie ruina go­
spodarcza nie jest w ypływem  ruiny kultfro 

ralne-j* Stare hebrajskie przysłowie: „Im ejn 
kemach, ejn Tora" można również odwrócić 
? ż równą słusznością uzależnić byt ekOnomicż 
riy od bytu kulturalnego. W  każdym zaś razie 
■śmiało można te problemy rozpatrywać ra ­
zem, albowiem najczęściej zazębiają się one.

gim rzędzie. Profesorowie, kiórzy myśleli inaczej, 
ide byli łubiani. Wyśmiewano ich. niby monstru­
alne zjawiska. O profesorze botaniki, Iwanie Ba* 
rodińtó, wybitnym uczonym w  swoim zakresie, 
mówiono, tylko z pogardliwym uśmiechem, ponie­
waż doradzał nam uczyć Się, a nie słuchać tyeb, 
którzy ,,zawracali nam głow y '1 

Inni profesorowie nastawieni byli po naszej 
myśli. Niektórzy z nich sympatyzowali otwarcie z 
polityczną działalnością młodzieży, inni czynili to 
pokryjomu ..N ow oczesn ym ii łubianymi profeso­
rami nic byli- ci, kiórzy posuwali wiedzę naprzód, 
ale tacy, którzy w  czasie wykładów o temacie bez 
ładnego związku z polityką, pod jakimś preteks­
tem, podburzali przeciw rządowi. Był to haraęz 
owy.ro osobliwym czasom, i haracz nienormalnej 
strukturze publicznego życia w  Rpsji 

Jak dzisiaj wśród studenierjŁ Europy i Ameryt 
ki uchodzi za rzecz odważną i godną szacunku 
W ygrywać w  niatćliacfi fdółbal owych, albo pobi- 
jać rekord na in.nem sportowym ^o'u, tak za mo­
ich czasów uchodziło w  Rosji za rzecz czcigodną 
i za zasługę państwową, dostać się do • więzienia 
z  powodu jakiegoś politycznego przestępstwa. Ta ­
ki bohater pewny mógł być sympatji społeczeń­
stwa i powodzenia u kobiet i dziewcząt. S p o r t u  
studenci wtedy nie uprawiali Sama już myśl o 
sporcie była rzeczą godną potępienia nawet U 
tYcb. którzy w  istocie rzeczy stali zdała od polity- 
fci Wyjątek stanowili tylko izw  ,studenci na jed­
wabnej podszewce", tj tacy. których mundur pod- 
tftiy hvł białym jedwabiem Byli to przeważnie 
synowie zamożnych rodziców .. a ojcow ie ich pia­
stowali wysokie urzędy państwowe Szerokie ma­
sy studjntącyeh odnosiły się do nich z wyraźną 
pogardą. I  oni odjx>Wiadąli tak samo 

(C iąg dalszy nastąpi.).

B IA Llk A
a The wolno nam nawet w  najcięższych chw i­
lach żapominać o bycie kulturalnym.

W  osłalnich kilkudziesięciu latach staczamy 
się, my Żydzi, coraz niżej. Zdaje się, jakgdy - 
by ktoś wypom pował z naszego otoczenia po ­
wietrze, brak nam własnej, żydowskiej atmo­
sfery, brak nam możności wyżycia się w  kul­
turze żydowskiej. Z jadam y tylko resztki ka­
pitału nagromadzonego przez wieki, ale nie 
widzimy przyrostu. Dochodzi już czasem do 
tego, że sięgamy po rdzeń naszej kultury i ten 
rdzeń zużywamy, nie posiadając nowych sił 
twórczych, któreby ów  rdzeń osiopiły i doda­
ły do skarbów ducha narodowego nowe w ar­
tości. Jesteśmy narodem starej,; wspaniałej 
kultury, —- nie każdy naród możt liczyć 4000 
lat historji, —  a naszym rysem charaktery­
stycznym jest dynamika, działanie, praca. 
Podstawą naszego języka jest verbńm —  cza­
sów nik, a więc pęd do rozwoju,, a więc dyna­
mika myśli, a więc twórczość —  język jest 
wszak skonkretyzowaną formą ducha narodo­
wego. Ale w ostatnich lalach psuje się coś w  
gmachu kultury narodowej. W  zapomnieniu 
są dawne wartości, a nowych nie tworzy się.

7. drżeniem i lękiem zatrzymywał się zaw ­
sze poeta nad dawnemi słoWam;i hebrajskie­
mu ..Weachla etchem erec ojwejehem" a dziś 
sloWa te stają się prawdą. Pochłania nas obce 
kulturalnie otoczenie, wypiera ćesztkj kultury 
narodowej, żyd, jeśli jest iw ów ży w  jak iej­
kolwiek dziedzinie, to tworzy dła otoczenia 
wśród którego żyje. a nie dla ktdlury żydow­
skiej. Drobne ofiary w postaci’ specyficznie 
żydowskich tematów czy objektów, są dla 
kultury narodowej bez znaczenia!

Na Zachodzie żydzi osiągnęli Wysokie pozy­
cje w  dziedzinie , literatury sztuki, a nawet 
przemysłu i handlu. Budowali taili wspaniale  
gmachy kultury, ale w domu żydowskim by ­
ło pusto. W in  wiali sobie, że twoi z.ą kulturę, 
że Żydzi są narodem kulturalnym, ale- ló po­
jęcie^ podobnie jak pojęcie inteligencji, jest u 
nas niezrozumiałe. Kultura to nie korzystanie 
z gotowych dóbr, lecz tworzenie dóbr i warto­
ści.. Żydzi nie tworzyli dóbr wśród cierpień i 
mąk własnych, lecz przyszli niejako do goto­
wego. Nie byli twórcami kultury, lecz jej' słu­
żącymi- Kapitał, instrument, język tworzyli 
inni, oni tylko korzystali z lego i używali 
tych dóbr dla ich dalszego rozwoju. Byli tyl­
ko proletarjuszami. a kapitał spoczywał w  
rękach właścicieli. W edle zaś znanych praw i­
deł proletarjusz otrzymuje tylko zapłatę, w ła ­
ściciel otrzymuje zysk. Przez pracę żydów  
dla obcej kultury zyskiwała tylko obca kultu­
ra, Żydzi nie otrzymywali nawet zapłaty 
—  mówiono o nich jak o pasożytach... Inaczej 
jest w Palestynie, tam metytko korzystamy 
z.kultury, ale ją  sami także tworzymy, i to 
jest właśnie normalne życie. Wszędzie cechą 
inteligencji narodu jest znajomość języka, li­
teratury historji swego narodu. Nie można so­
bie wyobrazić inteligenta-Polaka bez tej ce­
chy. U  nas jest inaczej, u nas inteligenta ce­
chuje brak tej znajomości. Dlatego na pyta­
nie, co daje inteligent kulturze żydowskiej, od­
powiadam y —  nic. Skąd więc m ają powstać 
nowe wartości kulturalne? .

! Kiedy padały mury ghetta, chciano ratować 
skarby ducha żydowskiego. W yszukano w ów ­
czas ,,misję“ żydostwa. Asym ilacja była ponie­
kąd również misją a jej chorążowie byli praw  
dziwy mi „rycerzami o równouprawnienie ludz 
kie". Zunz sądził, że z równouprawnieniem  
wiedzy żydowskiej, przyjdzie równouprawnie­
nie obywatelskie. Jego cele były zapewne do­
bre. Zunz i Geiger chcieli coś uratować z ży­
dostwa, ale wzrok mieli skierowany przede- 
wszystkiem nazewnątFz, chcieli się przypodo­
bać narodom. Spotkał ich los wszystkich, 
którzy chcą się przedewszystkiem przypodo­
bać —  instynkt samopoczucia stal się przytę­
piony. Zapomnieli, że kultura żydowska, któ­
rą chcieli ratować, to nietylko wiedza i lite­
ratura, ale ie kultura to wszystko, to podświa. 
doma twórczość nię jednostek, lecz zbiorowo­
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ści, lo wszystkie działania naibdu.
I dziś ruina kulturalna grozi żydpslwu n *  

Zachodzie -  jeszcze do niedawną anioł śmie* 
ci czuwał u wejścia, dziś siedzi już przy stole- 
Odrzucono język narodowy, a tam, gdzie zni­
ka Brd halaszon —  przymierze języka, tam 
znika wszystko. Tylko bowiem dzięki języko- 
w ow i żyjemy jako naród, trzymamy się nie­
jako za ręce i tworzymy jedność. Język, to 
konkretna form a —  treść w  niej zawarta 
zmienia się, —  ale jężyk pozostaje zawsze cia­
łem duszy narodowej. Niestety, nie wszyscy  
rozumieją tę prawdę. W  ostatnich latach kul­
tura żydowska, to tylko problemy i interesy) 
specyficznie żydowskie, inne bowiem warto-; 
ścj czerpiemy z obcych kultur. Miejsce dawa  
nej asymilacji ideowej zajęła stokroć groź­
niejsza asymilacja bezideowa. N ie są od tej 
asymilacji wolne także elementy sjonistycznóf 
co żywo przypomina biblijnego Saula, który 
u czarodziejki przysięga na Boga...

Jeśli żydostwo jest nam drogie, to musi ns-f 
stąpić punki zwrotny, to musimy ratować jo  
od śmierci duchowej. N ie znam drogi wyjścia! 
z obecnego stanu —  m ówi poeta —  ale wiem* 
że trzeba spieszyć z ratunkiem." I to nietylko 
w krajach zachodnich, lecz także na W scho­
dzie. Niechaj nikogo nie łudzą tradycyjne 
stroje i jesziwy, jako rezerwoary żydostwa, s4 
lo tylko pozory, a wewnątrz panuje pustka 
W  grę wchodzi byt żydostwa i jego przy­
szłość!

* * *

Oto tylko całkiem ogólnikowe streszczenia 
słów Bialika. Odczyt zagaił dłuższem hebraj- 
skieni przemówieniem prezes Tarbutu prof> 
Sznmlewicz. a zakończono go spomaniczni® 
odśpiewaną „Ilatikwą". Cr)

- — o§o— —

H. Farhsten przec’wk© redukcji 
budżet?? Agenc ŻydowsMei

W arszaw a (Ż A T )  W  związku z oświadcze­
niem amerykańskiego członka egzekutywy 
Agencji Żydowskiej p. Em, - Newman?* 
który stwierdził, że redukcja budżet® 
Agencji żydowskiej dokonaną została za zgo­
dą zarówno sjonistycznych jak i nie-sjohisty- 
cznych członków Agencji, p H. Farbstein 
świadczył w rozmowne z przedstawicielem  
Ż A T  iż on jest przeciwny wszelkiej redukcj* 
budżetu Agencji Żydowskiej. P. Farbsteic 
stoi na stanowisku, że egzekutywa nie jest 
upoważniona do poczynienia jakichkolwiek  
skreśleń z budżetu, uchwalonego przez X V II  
kongres sjonislyczny oraz przez II sesję Rady 
Agencji żydowskiej.

150-iecie ema ncypacji żydowskiej 
w Austrii

Wiedeń (Ż A T ) Żydzi austrjacey obchodził* 
w  tych dniach 150-lecie swej emańcypacj1- 
która proklamowana została przez t. zw. „To* 
leranz -Patent", wydany przez 'Cesarza Józef® 
II, syna Marji Teresy.

W spom niany dekret ogłoszony został 13 p?* 
dzierńika 1781 r. i gwarantował wszystkim usta­
wowo uznanym religjom swobodne wykony* 
wanie obrzędów religijnych i zarządzenie 
majątkiem. G  tydzień później, 21 pażdziernł' 
ka 1781 r. cesarz Józef unieważnił uslaw j; 
które zmuszały żydów  do noszenia specjalnej 
oznaki i odrębnych strojów.

Zostały też zniesione edykty kościelne, któf® 
zabraniały żydom wychodzić na ulicę aż 
południa w  niedzielę j święta katolickie uEri? 
szczać do miejsc rozrywkowych itp. W  r. l7P*. 
ustanowione zostały nazwiska Żydów  i pora* 
pierwszy w  Europie zastosowano w  stosunk*1 
do Żydów  przymus powinności wojskowej- 
Cesarz Józef dążył do zasymilowania zyd ć^  
z resztą ludności, otworzył dla nich dostęp 
wszystkich szkół j usiłował przyciągnąć ży* 
dów  do pracy na roli.

Upłynęło jednak zaledwie lat 15, i w AustrJ* 
znów zaczęto wprowadzać różne ogranicz#*** 
dla żydów.

Upadek żydostwa wiedeńskie#0
Wiedeń (Ż A T ) Urzędowa statystyka zaf*3' 

du gminy żydowskiej w  W iedniu za okf®
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Ubiegłych 4-ch miesięcy . (m a j— sierpień) no- 
,tQje 837 zgonów wobec : 383 urodzeń żywych. 
'W  tym samym okresie wychrzciło się 246 osób 
Wobec 85. któbe wróciły na lono judaizmu. —  

wyniku zmniejszenia się liczby dzieci ży­
dowskich w  szkołach publicznych okazała się 
zbyt dużą liczba nauczycieli religji żydowskiej 
W tych szkołach. N a  podstawie um owy mię­
dzy magistratem wiedeńskim a zarządem gmr- 
■Oy żydowskiej zbędni nauczyciele zostaną 
przeniesieni do innych działów komunalnej 
administracji wiedeńskiej.

W ed ług  zestawienia statystycznego dra Gold  
iUuninera ilość samobójstw Ż y d ó w 'w  W iedn iu  
przekiacza o 25 liczbę samobójców wśród lud­
ności nie-żydowskiej. Innym  dowodem upad - j 
tu  żydostwa wiedeńskiego jest fakt, że 50 pro 
eent zmarłych chowanych jest na cmentarzu 
żydowskim bezpłatnie, co wymownie św iad ­
czy o stanie materjalnym pozostałych przy ży- j 
Ciu rodzin, śmiertelność wśród ludności ży­
dowskiej w  W iedn iu  wzrosła o blisko 2.500 
tłocznie.

Metamorfoza antysemitów- 
podpalaczy

Bukareszt (Ż A T ) Jak wiadomo, sprawa  
^łównyćh organizatorów wielkiego pożaru i : 
Pogromu w  Borszy, ■ Constanti Danila i Jan ! 
Bórexdei, odroczona została w  drugiej instau ■ 
cji z powodu niezgłoszenia się szeregu św iad- j 
tów. Obecnie obaj główny oskarżeni, którzy \ 
'V międzyczasie zgłosili akces do stronnictwa j 
trarodówo-zaranistycznego, złożyli sensacyjni ; 
oświadczenie, w  którem wyrzekają się: swych j 
przekonań antysemickich. N a  konferencji ©krę 
§o\vej w  Szigel Danila i Dcrendei oświadczy­
li, iż dali oni unieść śię pompatycznym fra - 
26sqjp,- lecz obecnie są oni przeciwni wszelkim  
Wystąpieniom gwałtownym. W  kołach żydów  
Rtich wyrażają powątpiewanie co do szczero­
ści tej metamorfozy. Obu tym dotychczas już 
Nazbyt aktywnym antysemitom chodzi chyba  
Jaozej o pozyskanie dla siebie przychylnej o- 
P in jf publicznej, a mialobyto pozostać w  bez- 
Pośrednim związku z m ającym sie . wkrótce j 
°dbyć procesem w  izbie apelacyjnej. 1

-— <i§o—  :

70-LECIE URODZIN W SPÓŁPRACOW NIKA. 
®ł£RZl A. DRA SCHNIERERA, Długoletni współ 
PraÓoWnik Teodora Ilerzla  i założyciel najstar­
szego żydowskiego- związku akademickiego „Ka- 

-dr. M. Z. Schnierer obchodził w- tych dudach 
jubileusz 70-lecia swych urodzin; W  ciągu wielu •
,bu Jubilat był członkiem A. C. i towarzyszył Her­
b ow i podczas jego w izyty u Wilhelma II. Z pka- 
Jłf jąbileuszu. sjoniści wiedeńscy zorganizowali 
bankiet ku czci dra Schnierera.

WĘGIERSKO- PA LE S TY Ń S K A  IZ B A  HANDLO 
^  1 Na ostatniem wabieni zgromadzeniu węgier- 
^ifego Konitetu Propalestyńskiego zapadła u- 
"hwała założenia węgiersko- palestyńskiej Izby 
B-andlowej W  skład komitetu organizacyjnego 
Weszło szereg wpływowych osobistości z kół go­
spodarczych w  Budapeszcie.

Matuschka — ponurym symbolem
Wiązanka interesujących szczegółów o podwójnem życiu 

jednego z największych morderców iwiata
M ATU SCH KA; A  „U P IÓ R  Z DUES&ELDORFU"

(-si) Uczucie przeraźliwego lęku ogarnia każ­
dego z  nas, gdy czytamy szczegóły, tyczące się 
Matuschki. Pytamy się mimowołi, czy . mpżlfwą 
jest niiety-lko taka forma, ale taka, że łąk pow ie­
my, ilość obłędu. Słyszeliśmy w  ostatnich czasach 
o  innych masowych mordercacn, nie ulega jednak 
wątpliwości, że postać Matuschki wyodrębnia' slię 
z  pośród nich, nabierając cech jakiegoś snu ko­
szmarnego. Bladą wobec Matuschki jest nawet 
postać Kurtena-, masowego mordercy ż Dussel­
dorfu, nie mówiąc już o innych tego rodzaju oso­
bnikach zwyrodniałych. Kiirten mordował dziew ­
czyny i kobiety, gnany obłędem seksualnym. P o ­
wiadamy sobie, że ta postać obłędu jest jeszcze 
dła nas zrozumiałą, natomiast bezradni stoimy 
wobec Matuschki, który używa całego dorobku 
naszej techniki, by wysadzać w  powietrze pocią­
gi, Wrost upiorne wrażenie robi na nas obrona 
tego zbrodniarza, który aroguje sobie prawo 
krwawego wychowawcy ludzkości. Kiirten przy­
znał się do tego, że nie mógł się oprzeć pokusie 
wprost demonicznej i musiał widzieć krew. K iir- 
fen nie zasłaniał się żadnemi sofizmatami, miał 
niejako odwagę wziąć na siebie odpowiedzial­
ność za swe zbrodnie. A  Matuschka maskuje, się, 
wdziewając na siebie togę apostoła nowej moral­
ności. Chce rzekomo ludzKość doprowadzić do o- 
pąmięlania, chce być ręką spra w iedli wści karzą­
cej. Wreszcie Kiirten pochodził niejako z ’ j>eryferji 
społeczeństwa, żył przez całe swoje życie pozą 
naiwasem ludzkości i tylko W ■'hwili śmierci, - gdy 
przed jego oczyma zjaw ił się korowód postaci, 
których życia pozbawił, odczuł piekło dantejskie 
swej straszliwej tragedji życiowej. Matuschka 
zaś był nauczycielem ludowym, oficerem podczas 
wojny, później Właścicielem kamienic, cnotliwym 
ojcem rodziny, wierzącym katolikiem, a jednak 
wszystkie te rzeczy stanowiły niejako tylko po­
wierzchnię, pod którą w  duszy jego szalały dzi­
kie instytinkty niszczenia. Nie można go nawet na­
zwać Herostratem, porywającym się na ezyn 
zbrodniczy, by zwrócić na siebie uwagę, albowiem 
działał w ukryciu i tylko zupełnie, przypadkowo 
dostał się w  ręce sprawiedliwości

m
Dr. S. Liw
Kraków, Zielono 20-
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Naszemu kochanemu koledze
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7 oowodu zgonu Jego błp. Matki składają wy-.
?azy najszczerszego współczucia
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Szefowi naszemu p R A F A Ł O W I REICHEN-
•A LO W I. z powodu nieodżałowanej śmierci

hl p. Ojca Jego, składa w yrazy  najgłębszego
Współczucia
t, P erson a l firm y „ W Ie lfczanka“
*>ąktr. labr. szczotek mieteł ryżowych i słomianych, 
^  n  W ieliczce
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ŹRÓDŁO „E W A N G E LJ I“  MORDU I  ZNISZCZE­
N IA

Jeszcze na jeden moment chciałbym zwrócić 
uwagę, ale na moment głębi wprost przepaścistej, 
bo pozostający w związku ze zwyrodnieniem na­
szej polityki międzynarodowej. Przypominana, że 
gdy Matuschka przygotowywał zamtłch pod Ju- 
le-pbog. kupił sobie organ hakenkreuzlerowski 
..Der Ańgriff" i napisał na nim złowrogie hasła 
zniszczenia. Drobny ten epizod jest niejako trans­
parentem oświetlającym nam nędzę i upodlenie 
ludzkości współczesnej. Wszędzie w każdem spo­
łeczeństwie organizują się żyw ioły niszczycielskie 
krystalizuje się obóz jakichś nowoczesnych dzie­
ci szatana. które w  imię nowej ery ludzkości, w  
imię we krw i splugawtionego patrjotyzniu roz­
pętać chcą nową rzeź A Matuschka miał ..wspa­
niałą- szkolę za sobą, wszak należał do bandy 
Heljasa. wszak brał czynny udział w ekspedy­
cjach karnych, jakie przeciwko społeczeństwu o r­
ganizowały te bandy, pozostające pod patronatem 
najwyższych sfer społeczeństwa węgierskiego. 
Wszak wiedział, bo był czynnym tego dramatu 
aktorem, co się dzieje w podziemiach hotelu Bri- 
tania. gdzie reprezentanci ..Węgier odrodzonych' 
katowali i torturowali nieszczęsne swe ofiary. 
Wszak obecny minister obrony krajowej na W ę­
grzech Gómbós ukrywał w  $fagytetenv — dokąd 
ciągnęło wciąż Matusehkę — morderców Erzber- 
ge.ra. Z tej to szkoły dostał Matuschka swą ewan­
gelię mordu i zniszczenia. Zachodzi podejrze­
nie. którego zdaje się niestety nie uda się skon­
trolować. — bo W ęgry wszystko uczynią, by za­
trzeć ślady. — że Matuschka majątek swój ’ zdo­
był sobie tylko dzięki przynależności do brrhd 
Hejjasa.

W arto przypomnieć jeszcze, że W ęgry ogłosiły 
obecnie stan oblężenia Nędza zapukała do bram 
bogatego tego kraju, a warstwa pozostająca 3- 
becnie przy rządzie ma. wszelki interes w..tern, 
by skierować uwagę niezadowolonych na inne to­
ry, Tern sobie wytłumaczyć nożna stale powta­
rzana bajeczkę o roli komunistów w tych zama­
chach Kto wie. czy wogóle dowiemy sic całej 
prawdy o Matusclice...

KOCHAJĄCY SYN I OJCIEC

Narazie musimy zadowolić się- rozmaitenu szcze 
gółąmj, które zaw ierają w  sobie szatańską wprost

pikanterję. Czytamy więc, że Matuschka po zrm * 
chu pod B.ią Torbagy napisał list do swych ro­
dziców, w którym dziękuje Bogu za swe ocale­
nie. List ten podpisany jest „W asz Sylv i‘ , a pD 
szje kochający swych rodziców' „Sylvi‘ , że oca­
lenie swe zawdzięcza statuetce św. Antoniego któ­
rą zawsze przy sobie nosił. Czy jest to próba 
skonstruowania sobie alibi, czy też jest to okien­
ko dozwalające nam wglądiu w  straszliwą prze­
wrotność duszy ludzkiej?

BOHATER KAWIARNI.
Dowiadujemy się też, że Matuschka byt częstym 

gościem w jednej z kawiarń wiedeńskich. Zachodził 
tam, gdy był we Wiedniu, prawie codziennie, zama­
wiał filiżankę kawy i grywał w szachy. A był najmę 
tnym szachistą i prawie zawsze zwyciężał. Potem 
wstawał od stolika, dawat kelnerowi 20 groszy na­
piwku i odchodził spokojnie do domuo A  gdy ws2y «, 
scy interesowali się zamachem pod Bia Torbagy,—  
Matuschka — tak opowiadają kelnerzy tej kawiarni 
— wprost lubował się w  opowiadaniu rozmaitych 
szczegółów. Na kawałku papieru dał obraz katastro­
fy, wyrysował miejsce, gdzie leżały zwłoki pod w iz . 
duktem, pirawJe pół godziny poświęcił temu rysunko­
wa, a nawet starał sóę dać wyraz twarzy swych 
ofiar. A gdy mu zwrócono uwagę, ż© nie mógł prze­
cież zapamiętać rysów twarzy, ■ bo katastrofa ni© 
wydarzyła się w dzień, ttómajazył oburzony, że za­
pał i t zapałkę i przy tem świetle obserwował agonią 
ofiar katastroiy. A więc rozkoszował się tą agonią# 
wchłaniał iw siebie obrazy umierania łudzi, których 
sam życia pozbawił.

A  pewna kokota, z  którą ton pobożny całowi<M 
zjawiał się regularnie w  innej już dzielnicy Wiednia, 
opowiedziała teraz, jak dziwnie Matuschka się za­
chowywał. Zjawiał się iw tej kawiarni nad ranem, 
kołnierz miał nastawiony i .był zawsze • podniecony. 
Nie grywał tu w szachy, nie oglądał czażoprsm iku 
strowanyCh, nie zamawiał kawy, lecz pił dużo i za­
bawiał się głośno i hałaśliwie. Wciąż tylko opwwftu 
dał o wojnie, a nieraz opowiadał z  taką silą ekspre­
sji, że obecnym się zdawało, iż czują zapach trupi 4! 
powietrzu Niieraz wprost mu przerywano, ponieważ; 
nerwy odmawiały słuchaczom posłuszeństwa.

POUCJJ ZWRACANC UWAGĘ. NA MATUSCHKĘf
Obrazu zgrozy dopełnia jeszcze jeden szczegół. —- 

Oto jeszcze przed Bia Torbagy i przed zamachem 
pod Juterbog można go było łatwo unieszkodliwić. 
Pani Forgo-Jung, właścicielka kamieniołomów w  Aa. 
str;i, które wydzierżawił Matuschka, doniosła policji, 
że Mtuschka wydaje jej się bardzo podejrzany, po­
nieważ zdaniem jej wydzierżawił te kamieniołomy 
tylko po to, by móc nabyć ekrazyt i jony materiał 
wybuchowy. (Pani Forgo Jung otrzyma też prawdo­
podobnie nagrodę w kwocie około pół miłfona zło­
tych za wykrycie zbrodniarza. Także ntejakl Sohe» 
belski, który we Wiedniu midi skład materiałów wy­
buchowych, doniósł również policji, że Matasclika 
wydaje mu się bardzo, podejrzanym. Matuschka u- 
niego nabywał ten materiał wybuchowy i wciąż się 
wypyty al o je.go skuteczność. Ra<z nawet przyszedł 
do niego późną nocą w skrwawkmem uibranlu ł zdzi­
wionemu Schobelskiemu tłómaczył, że zranił stą 
podczas eksplozji w swych kamieniołomach.

Gdyby policja nie była lekceważyła sobie tych do­
niesień, dawnoby już Matusehkę unieszkodliwiono. 
Ale policja nie mogła pogodzić się z tem, że bogaty 
człowiek, porządny obywatel, właściciel kamienic t 
kamieniołomów, może być wogóle podejrzany p czy 
ny tak straszliwe. Doprawdy, są nieraz pomyłki, któ 
re nazwać można wprost tragicznemi...

Przewóz złota polsk em samo- 
lotanr ^omnn;kacv neroi

W  osiainich miesiącach komunikacja lotnicza o» 
degrała poważną rolę w dziedzinie zaopatrywa­
nia banków europejskich w zapasy złota

W  pracy tej biorą udział również samoloty P. 
L L. ,.Lot \  które w bieżący n miesiącu orzewożą 
slnle znaczniejsze transporty złota z Wiednia do 
Brna i do kilku banków krakowskich Ostatnią 
polskie samoloty komunikacyjne przewiozły oko­
ło 30 kg tego cennego kruszcu, wartości około 190 
’ ys zł.

Samoloty komunikacyjne pecjalnie nadają »!ę  
do przewozu kruszców sziachelnych. gdyż poM  
najszybszą dostawą dają najwyższą gwarancję 
bezpieczeństwa przewozu, nadto transporty takie 
nie wymagają kosztownej eskorty, a wreszcie ko­
szty asekuracji od nieb są niskie.
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Z życia żydowskiego w Przemyślu
'O d  naszego korespondenta)

Z inicjatywy klubu żydowskiego przy Radzie 
miejskiej odbyło sic onegdaj pod przewodnictwem 
wiceburmistrza dra Reichmana posiedzenie przed 
stawicieli tutejszego społeczeństwa żydowskiego 
w  sprawie akcji niesienia pomocy bezrobotnej lu­
dności żydowskiej. Uchwalono utworzyć szeroki 
bezpartyjny komitet ratunkowy, którego praca po 
dzielona będzie na trzy sekcje: opalową, żywno­
ściową i odzieżową. Przeprowadzenie akcji opa­
łow ej w ziął na siebie kabał, akcją odzieżową kie 
równe będzie stow. Bnęj Brilh Humanitas. akcją 
zaś żywnościową Zajmować się będzie cały ko­
mitet. który też kierować będzie całokształtem 
pracy Całe społeczeństwo żydowskie przyjdzie 
niewątpliwie komitetowi z pomocą w  jfcgo zboż­
ne m dziele.

P rzy  licznym udziale członków oanyło się w a l­
ne zgromadzenie szeklowców organizacji sjoń- 
skiej. Po  żywej dyskusji i udzieleniu absolutor­
ium ustępującemu kierownictwu wyorano nowy 
komitet lokalny, w  składzie osobowym niewiele 
zmienianym w  stosunku do dotychczasowego. Prze 
wodmicząeym wybrano po raz Wtóry dra Reiehma 
na,, zastępcami dra Landaua i Zw i Freunda. prze­
wodniczącym- rady organizacyjnej wybrano nadal 
inż. .Tawetza, jego zastępcą Szymona Morgenrota 
Rewizjoniści weszli również w  skład nowych 
w ładz Komitetu Lokalnego.

Na zainaugurowanie działalności nowego kie­
rownictwa organizacji Zagościł do nas prezes 
Egzekutywy sjońskiej dla Małopolski wschodniej, 
dr. Schmorak Na wiełkiem zgromadzeniu ludo- 
wem w  sali Stow. Kupców w ygłosił tow. dr 
Schmorak rzeczowy i interesujący referat nt. ..Na­
sze zadania po X V II  Kongresie'*

Celem, przeptowadżenin tegorocznej akcji na 
Keren Hajesod ukonstytuował się ściślejszy komi 
łct przy współudziale członków Rady Agencji 
Źyd. pp. dra Michała Schwarza i inż. Jawetza Ko 
tnitet przystąpił do  akcji dekla racy jnej, która 
znajdzie z pewnością żywe echo w  całem społe­
czeństwie żydowskiem.
' Cęlem godnego uczczenia oanięci błp dra Joa­
chima Gołdfarba, b, założyciela i długoletniego 
iprzeWntlniczącego ochronki sierót żyd., odbyła 
się w  uł>. niedziele podniosła uroczystość odsło­
nięcia tablicy pamiątkowej Im. błp. d ra  Joachima 
Goldfarba. Odsłonięcia dokonał wiceprezes Stow. 
Ochronki sierót żyd. p. dr Daniel Huas w  obec­
ności przedstawicieli magistratu i gminy żyd., 
oraz licznie zebranych delegatów instytucyj cha­
rytatywnych. W ygłoszono okolicznościowe prze­
mówienia, podnoszące w ielkie zasługi błp. dra 
Joachima Gołdfarba na polu niesienia pomocy 
sierocie żydowskiej.

LIST Z WIŚNICZA
,,Bunk Ludow y" -—  Z  życia sjonistycznego

Praca narodowo- żydowska pulsuje u nas co­
raz żywszem tempem. Komitet Lokalny Org. Sjon. 
rozw ija wszechstronną działalność nietylko sjoni- 
styczną, ale i gospodarczą Z inicjatywy towarzy­
szy naszych powstał we Wiśniczu „Bank Ludo­
wy*' celem przyjścia z pomocą kredytową tutej­
szej ludności żydowskiej, która wprost załamuje 
się pod naporam kryzysu. „Bank Ludowy", na któ­
rego czele stanęły najpoważniejsze jednostki na­
szej miejscowości z adw Drem Schildkrautem i 
lekarzem Drem Obeilanderem na czele, podjął się 
Ciężkiej pracy i rozwija, jak na lokalne stosunki, 
żvwą działalność. Jak zaśzsze znalazł się jednak 
ktoś, który ponad interes ogółu postawił Interes 
własny. I  tak równocześnie z „Bankiem Ludo­
wym * założył sobie prywatny bank znany u nas 
„działacz społ:c<ny‘ ‘ Szlachetny czyn tego pana 
polega jednak nie tylko na tern, że dla ułatwienia 
sobie prowadzenia procedury inkasa wekslowego, 
dla własnej korzyści materjalnej, podszył się pod 
„bank", ale że dzięki zręcznej intrydze doprowa­
dził do tego, że „Bank Ludowy'1, który początko­
w o zgłosił się do rejestru pod firmą „Związek 
kredytowy", musiał zmienić nazwę na „Bank Lu­
d ow y ', albowiem nasz „działacz społeczny*' zgło­
sił swój „bank '• pod firmą o łudząco podobne tą 
brzmieniu.

Oczywista, że nazwiska tego pana nie warto wy 
mieniać. chcieliśmy tylko napiętnować sam fakt, 
'jako taki. Należy przypuszczać, że instytucje ban­
kowe udzielą poparcia „Bankowi Ludowemu", o- 
bliczonemu nie na zysk osobisty, ale służącemu do­
bru społeczeństwa żydowskiego w e Wiśniczu.

7. radością należy powitać fakt pow ian ia  we 
Wiśniczu Domu sjonistycznego. Należy z uznaniem

podnieść w  tyni wypadku pracę Komitetu Loka l­
nego, który nie zważając na trudności gospodar­
cze, podjął się ciężkiej pracy stworzenia azylu 
dla organizacji miejscowej i dzieło to do końca do­
prowadził. W  doprowadzonym do stanu zdolnego 
do użytku domu mieści się obecnie Bank Ludowy, 
Komitet Lokalny, stowarzyszenia Hanoar H aiw ri 
i klub sportowy.

Komitet Lokalny jest coraz bardziej czynny, ua­
ktywniając cały szereg jednostek dla pracy sjoni- 
s tycznej.

Podnieść należy fakt, że klub sportowy który qu 
szeregu lat we Wiśniczu istnieje, obecnie intenzy- 
wnie' pracuje. Klub sportowy przyczynił się tak- 
że pracą swoją do adaptacji Domu Ludowego. P la ­
cówce tej życzyć należy powodzenia i rozwoju w 
je j pracy.

ŻYC IE  ŻYD O W SKIE  W  DOBCZYCACH.
(Kor. w ł.) Idealizm i energja skromnej grupki 

młodzieży żydowskiej, zdołały nareszcie wyrwać 
tutejsze społeczeństwo z letargu i pchnąć na tory 
aktywnej pracy sjońskiej.

Pierwszym  krokiem w tej działalności było za­
łożenie freblowskiej szkółki hebrajskiej, prowa­
dzonej przez członków kibucu „Hanoar H a iw ri" 
(ostatnio I. Goldbluth). Z w ielką niechęcią i sce­
ptycyzmem odnosili się początkowo rodzice do tej 
szkółki, wkrótce jednak wyniki osiągnięte wyka­
zały, że nauka w  niej postępuje o wiele racjonal­
niej, aniżeli w  zastarzałych ęhederach Możliwość 
istnienia szkółki, dała podwaliny do wynajęcia 
własnego lokalu, urządzenia bibljoteki i założenia 
organizacji młodzieży sjońskiej.

Dzięki poparciu „Makkabi‘ ‘ krakowskiej, powo­
łaliśmy do życia Klub sportowy, rozw ija jący się 
pomyślnie i posiadający, po krótkim czasie istnie­
nia kilka czynnych sekcyj

Odrębny rozdział pracy stanowi koło sceniczne, 
założone z inicjatywy L. Thalera 1 H. Schreibera, 
mające na celu uzyskanie funduszów potrzebnych 
dla dalszego pomyślnego rozwoju org. bez usz- 
czerDku dla K K L . a równocześnie wywołanie za­
interesowania naszą działalnością u szerszych 
mas. Tu jednak natrafiliśmy na liczne trudności 
Zarząd „Sokoła" niepomny tego, że budynek „So­
koła" powstał z pieniędzy także i żydowskich i że 
statut przewiduje użyczanie -ali każdemu obywa­
telowi bez różnicy wyznania i narodowości, odmó 
w ił sali bez podania powodów W  tej ciężkiej sy­
tuacji przyszedł nam z pomocą ogólnie ceniony p. 
Frfibman, oddając nam odpowiednią na przedsta­
wienia salę.

Z wielkim sukcesem odegraliśmy sztukę Gordi- 
na „Der w ilder Mensz‘ ‘; a onegdaj urządziliśmy 
wieczorek, połączony z odegraniem kilku sztuczek 
żydowskich i polskich. Z podobnym sukcesem u- 
tządziło nasze koło sceniczne wieczorek W Myśle­
nicach, pod protektoratem p Dr. Goldwassera

z  t o w a r z y s t w a  o p i e k i  n a d  s i e r o t a m i
ŻYD  W  P IL Z N IE

Z Pilzna donoszą natn: W  ub. tygodniu odbyło 
się Walne Zgromadzenie Towarzystwa Opieki 
nad Sierotami Żyd. w Pilznie w obecności delega­
ta Centrali P. Dra Lesera z Krakowa, który wy­
głosił doskonały referat o opiece nad dzieckiem. 
Po udzieleniu absolutorjzum ustępującemu Zarzą­
dowi wybrano nowy, w  skład którego wchodzą 
Pp. Ascher Ader prezes, Markus Treibicz w ice­
prezes. Michał Treib icz sekretarz Abraham Adolf 
skarbnik, Eisner Jakób, Dr. Korn, Linder M oj­
żesz. Trześniawer Izak. Nowowybranemu Zarzą­
dowi życzymy owocnej pracy na tern polu 
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ZGON W E TE R A N A  RUCHU SJONISTYCZNEGO

W  55 roku życia zmprł w  Pińsku Szmuel Aw ig- 
dor Lewin, weteran ruchu Chowewej- Zton Zmar 
ły  był czynnym sjonistą i uczestniczył we wszy­
stkich kongresach sjoni stycznych. W  swym testa 
menoie Lewin przyznał ŻFN. równy spadek ze 
swymi spadkobiercami.

D E F IN ITY W N E  U S TĄ P IE N IE  PR E ZYD E N TA  
M. LW O W A

Na onegdąjszem posiedzeniu Rady m Lwowa, 
prezydent Brzozowski w sprawie zgłoszonej przez 
niego rezygnacji oświadczył, że stan zdrowia nie 
pozawla mu pozostać dalej la tem stanowisku, 
które wymaga wytężonej pracy i energji. Wobec 
tego prezydent apelował do Rady, aby zajęła się 
jaknajspieszniej kwestją jego następcy. Sprawę 
rezygnacji prezydenta uchwalono załatwić na je- 
dnem z najbliższych posiedzeń Rady.

GROŹBA STRAJKU  W  M AG ISTRACIE  W A R ­
SZAW SKIM

Delegacja pracowników miejskich w  W arsza­
wie zwróciła się do wiceministra. Korsaka z proś
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bą o nudjencję i złożyła pismo, wskazując Mj 
Wielkie rozgoryczenie pracowników miejskich, ntU| 
otrzymujących na czas należnych im pensyj i pro 
sząc wiceministra o interwencję, w  przeciwnym 
bowiem razie w dniu 22 bm proklamowany zo­
stanie strajk urzędników i pracowników m ie j! 
skich.
TRZEJ K IE R O W N IC Y  G AZO W NI GDYŃSKIEJ 

W  W IE Z IE N IU
Aresztowani w związku z wysączeniem w  po­

wietrze części domu ZUPU w Gdyni dyTektor ga­
zowni inż. W ilczyński, naczelny inżynier Mogił- 
nicki i monter Barański przebywają w  więzieniu. 
Dochodzenie wytoczono im o niedostateczne za­
bezpieczenie przewodów gazowych i stosowanie 
mieszhnki gazowej, której nie przew idywała unio 
wa z miastem. Rozprawa odbędzie cię prawdo­
podobnie w  styczniu 1932 r. Wszyscy trzej odpo­
wiadać mają , za śmierć 13 osób oraz ciężkie po­
ranienia 7, z poworu niedbalstwa i lekkomyślno­
ści.

2 -LE TN IA  D Z IE W C ZYN K A  U TO N Ę ŁA  W  KA- 

DZI
Niezwykle ..tragiczny wypadek zdarzył się W 

Radości w w illi Kowalskiego, Zamieszkała tam 
p. Włodaszkowa, wychodząc z domu pow ierzyła 
opiece ogrodnika Stępniaka swoja dwuletnią có­
reczkę Halinkę. Dziecko baw iło się na trawniku. 
Gdy po godzinie matka wróciła, dziewczynki w  o- 
grodzie nie było, mimo ż ° furtka była zamknięta, 
tak, że Halinka nie mogła wyjść z ogrodu. Po  
długich poszukiwaniach w głębokiej kadzi na 
deszczówkę znaleziono czepek H alink i a zw łok i 
jej leżały na dnie. Przez brak dozoru, maleństwo 
bawiąc się wpadło do wody i utonęło, nie wy-; 
dawszy nawet okrzyku.

Z  TRAG ĘD YJ LU D ZKICH
Na przedmieściu Lw ow a szofer Eugenjusz Hu- 

zarkiewicz kilku strzałami z rewolweru zastrze­
lił swoją narzeczoną Stanjsłąwę Stójkównę, jako­
by za- jej zgodą, a następnie strzałem w serce 
pozbawił się życia.

a * a

W  magistracie w  Siedlcach zatrudniony był 
w  charakterze urzędnika K. Onruj. Ponieważ od 
kilku dni nie zgłaszał się do zajęcia, władze za­
rządziły rew izję akt i stwierdzono, że Okraj zde- 
fraudował około 1000 zl. Kilkudniowe poszukiwa­
nia nie dały żadnego rezultatu.

Tymczasem onegdaj do wsi Chlewiska (pow- 
siedlecki) samochodem przyjecnał i  para młodych 
ludzi. Oboje .wysiedli, auto odprawili z powrotem 
sami zaś chodzili po zagrodach, szukając jakie- 

> goś odpowiedniego gospodarstwa, które zamie- 
| rzali nabyć. P o  kilkugodzinnym pobycie we wsi 
| nieznajomi zaszli do miejscowego gospodarza Gro 

ehowskiego, kazali sobie ugotować cieplej strawy 
i oczekując na nią weszli do sadu, gdzie usiedli 
pod drzewem. Wtąm usłyszano kilka strzałów- 
Gdy mieszkańcy podążyli na miejsce skąd pocho­
dził huk, ujrzeli leżące stygnące ciała przybyszów 
Oboje nie dawali już znaków życia. Policja  stwiet* 
dziła, że zmarłymi byli poszukiwany K  Okruj 
oraz jego przyjaciółka, Helena Parkowska. P rzy  
denatce znaleziono list pisany do rodziców, W któ 
rym oświadcza, że oboje: Perkowska i Okruj od­
bierają sobie życie za wspólną zgodą.

*  *  *

W  Stryju kupiec Bolesław Graczyński w  zaJ 
miarze morderczym zadał cios siekierą w  głowę 
Judjń Duszara, poczem strzelił do siebie dwukro­
tnie, ponosząc śmierć na miejscu. Ciężko ranną 
Duszarę przewieziono do szpitala. Policja  ustali­
ła., że powodem zamachu morderczego była zem­
sta z powodu przegranego przez Graczyńskiego 
procesu cywilnego z Duszarą.

Cży wiecie te ■■■
— Rękawiczki były znane i używane w  Euro­

pie już na 5 wieków  p rze ł Chrystusem. "Wynala­
zek ten przyjęli Rzymianie i Grecy od Persów.

— W  Europie popełnione zostaje samobójstwo 
przeciętnie co 5 minut.

—  W  Stanach Zjednoczonych znajdują się 
4,283,753 osoby nie umiejące ani czytać, ani pisać, 
to  stanowi 4,3 proc ogółu ludności.

— Oceany zaw ierają tyle soli, że gdyby całą wo­
dę morską udało się wyparować, to z pozostałej 
soli możnaby utworzyć kontynent czternaście, ra­
zy większy od Europy

— Kino dla młodych matek zostało otwarte W 
tych dniach w Londynie, w  dzielnicy robotniczej- 
Whitechape). Osobliwością tego kina jest ochron­
ka dla dzieci, znajdująca się obok sali widowisko­
wej. Tutaj zostawiają młode matki swe pociechy 
pod ochroną i opieką pielęgniarek, a same m ógł 
spokojnie przyglądać się obrazom wyśw ietlany® 
na ekranie. Inowacja ta znalazła ogromne uzn*' 
nie wśród publiczności.
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Dziś Bielik opuszcza iiraków
Nasz drogi i czcigoany Gość, znakomity poe­

ta hebrajski Ch N. Bialik, którego pobyt w  Kra­
kowie w y w o ła ł żyw io łow y entuzjazm w e  
■Wszystkich sferach społeczeństwa żydow ­
skiego, które z Nim się zetknęły, wyjeżdża z 
Krakowa dziś w e  środę, o  godz. 12.45 w  połu­
dnie pociągiem katowickim.
■ Żegnamy serdecznie Chorążego naszej idei. 
życząc Mu bogatych owoców  błogosławionej 
Jego pracy i zapewniając Go, że osoba Jego i 
Jego słow a były  nam ożywczą krynicą Nauki i 
Pokrzepienia-
, Przyjaciele i sympatycy zechcą dziś na dwor 
Cu kolejowym zebrać się celem pożegnania 
Poety-

Konferencja przewodniczących za rzą d ó w  
gmin żydow skich w Melopolsce

Otrzymujemy następującyc komunikat:
Dnia 18 bm. odbyła się we Lw ow ie  w  sali 

tkisiedzeń zarządu Gm iny wyzn. żyd. konfe- 
tencja przewodniczących względnie delegatów 
§Ołin żydowskich z  Małopolski w  sprawie roz­
porządzenia Ministra W R . i OP. z dnia 9 wrze 
^nia Dr. odnośnie do gospodarki finansowej 
Smin wyznaniowych żydowskich (Dz. U. R. P  
2 7. 10. 1931 Nr. 89 poz 698)
, Konferencja odbyła się z inicjatywy Prezy­
dium Gm iny wyznaniowe.' we Lwow ie, która 
2aprosila prezesów zarządów najpoważniej­
szych gmin w  Małopolsce.

Na konferencję przybyli: Herm an Bloch (B r °  
%)> Dr. Leon Tannenbaum (Drohobycz), Dr. 
Maurycy Ettinger (Jarosław ), Salomon Spin­
e l  (Kałusz), Dr. Leon Funkenstein (Kołom y­
ja), W iktor Chajes, Ignacy Jaeger i Jakób W it  
,tels (L w ó w ), Samuel Babad (Przem yśl), M il- 
jj°n Oehlbaum (Rzeszów), Eisig Schneid (Sam  
®0r), Dr. Salomon Fischgrun i Mojżesz Hoch- 
ban  (Stanisławów ), Dr. Msrrkus Kaufman  
(Stryj), Szulim Podhorzer (Tarnopol) i Dr. Ja 
kób Grosskopf (Z łoczów ).

Konferencję zagaił przewodniczący gminy 
Jwowskiej p, W iktor Chajes, który też konfe. 
Jtoicjj przewodniczył. Mówca wskazał na nie- 
®ezpieczeństwo jakie grozi gospodarce finanso 
^ ej gmin żydowskich na skutek nowego roz­
rz ą d z e n ia , którego postanowienia tyczące się 
żasad budżetowych sposobu poboru składek i 
{Wat, zmian systemu taks za miejsca na cmen 
btzu j taks pomnikowych nowych norm opłat 
*2eźnianych itp., wprowadzić mogą stosunki 
uniemożliwiające normalną gospodarkę. Dowo  
Jjbin wielkiego zaniepokojenia i zainteresowa­

na się tą sprawą jest fakt, że prezesi i dele­
gaci wszystkich gmin zaproszonych do Lw ow a  
Przybyli, aby się zastanowić nad krokami w  
eJ palącej sprawie.

, Przewodniczący równocześnie zawiadamia,
® z gm iny warszawskiej nadszedł telegram,

. którym zarząd tamtejszy donosi, że w  na j- 
czasie zwoła zjazd największych  

?bih. Gmina krakowska przybyć nie mogła, 
?r° si jednak o zakomunikowanie wyniku ob- 
. aś. Gipina w  Sanoku nadesłała swe dezyde- 
aty pisemnie.

, ^  kolei przewodniczący udzielił głosu sekre- 
zowi prezydjalnemu Gminy lwowskiej p. 
Peuersteinowi dla zreferowania sprawy, 

referatem w yw iązała się kilkugodzinna 
ę̂ k u s ja , w  której zabierali głos wszyscy u - 
j^ a ^ ic y  konferencji. Mówcy dali w yraz ża­
ko ’ że rzcczone rozporządzenie, które glębo- 

Wrzyna się w  autonomję gmin wyznanio- 
z (h zagwarantowane konstytucją okazało sit

bez uprzedniego porozumienia się z gminami 
wyznaniowemi.

Konferencja poruczjda opracowanie odpowie 
dniego memorjału w  tej sprawie Gminie lwów  
skiej, poczem meniorjał ten uzgodniony zosta­
nie z reprezentantami wszystkich poważniej­
szych gmin w  Małopolsce, a następnie po poro 
zumieniu się z gminami w  W arszaw ie, W iln ie  
i  Krakowie wyjedzie delegacja do W arszaw y  
celem przedstawienia dezyderatów w  Minister 
stwie W R . i OP. •

Projekt koncesjonowania 
autobusów

W  <ta. 15 bpi. Rada Ministrów przyjęła projekt 
ustawy o zarobkowym przewozie osób i towarów  
pojazdami mechaniczne mi, który w  dniach najbliż­
szych przedłożony zostanie ciałom ustawodaw­
czym. Projekt idzie w kierunku wprowadzenia sy­
stemu koncesyjnego.

Koncesje na przewóz osób i towarów — według 
projektu ustawy będą udzielane przez wojewódz­
kie władze administracyjne ogólne tym przedsię­
biorstwom, które utrzymywać będą stałą komuni­
kację autobusową poza obszarem jednej gminy. 
Nie będą więc podlegały obowiązkowi uzyskiwa­
nia uprawnień taksówki, jak również miejiskle li- 
nje autobusowe.

Warunki, pod któremi uprawnienia będą udzie­
lane, czas uprawnienia, wysokość opłat itd. okre­
ślone zostaną w  specjał nem rozporządzeń i u, k tóre. 
wyda Minister Robót Publicznych w  porozumieniu 
z innymi ministrami zainteresowanymi.

Wprowadzając system uprawnień, projekt no­
wej ustawy jednocześnie postanawia, że właścicie­
le funkcjonujących dziś przedsiębiorstw przewo­
zowych mogą dalej utrzymywać tę komunikację 
ii!t obecnych warunkach, aż do czasu zużycia po­
siadanych pojazdów mechanicznych, me dłużej jod 
nak, niż w  okresie dwóch łat od daty ogłoszenia 
nowej ustawy.

Ulice przez Magistrat 
zapomniane

Kilkakrotnie zwracaliśmy ju,ż uwagę Magistratu 
na chodnik ukcy Dietlowskiej na przestrzeni mię­
dzy nil. Krakowską a Wrzesińską, po stronie kamie 
nic z numerami niepar.zys.temi. Stan trotuaru na tej 
przestrzeni jest wprost horendaLny, tak dalece, że 
w czasie kilkudniowej sloty chodnik staje sie wprost a 
ruchomy, pełen kałuży, a przechodnie czulą pod so- J 
bą zapadajacy się grunt. A Wica Dietłowska jest jed 
ną z u,lic pryncypalnych i narładiniejszych w calem 
mieście. Możeby raz wreszcie Magistrat zechciał 
iwgiądmąć w te stosunki i zarządzić jednolite ułoże­
nie chodnika na całej ulicy.

Skarżą silę również mieszkańcy ul. Rabina Meisel 
sa po stronie kamienic z Di.eparzys.Lemi numerami na 
niemożliwy stan chodnika. Surogat chodnika w tem 
miejscu jest pełen dziur i wybojów. Za nas.zem po­
średnictwem proszą mieszkańcy odnośnych domów, 
ażeby Magistrat zechciał i o nich pomyśleć.
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43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej
3, Krakowska 9 i Brodzińskiego 1.

_  ZB IÓ R K A  U L IC ZN A  Żyd. Funduszu Naro­
dowego ,odbędzie się jutro wr czwartek, dnia 
22 bm Mamy nadzieje, że społeczeństwo krakow­
skie, w  zrozumieniu ważności zadań spoczywa­
jących na lej najważniejszej i najpopularniejszej 
instytucji żydowskiej, nie odmówi składania dat­
ków na wykupno ziemi na wieczną własność Na­
rodu żydowskiego. Dlatego też w  dniu zbiórki 
ulicznej pamiętajmy o odbudowie Żydowskiej Sie 
<lziby Narodowej, jako wspólnej Ojczyzny całego 
żvdostwa.

— KOMISJA LO K A LN A  ŻYD. FUNDUSZU NA­
RODOWEGO zwraca się do wszystkich Pań, któ­
re przyrzekły swą współpracę przy zbiórce uli­
cznej w czwartek dn. 22 bm o punktualne i nie­
zawodne objęcie wyznaczonych im sloilków.

—  Z LE K TO R A TU  HEBRAJSKIEGO NA U. J. 
Lektor dr. Kalz nie będzie miał wykładów 20,
21 i 22 bm. Następny wykład: 20 bm. (poniedzia­
łek)

— I. BURSA ŻYDOW SKICH TERM INATORÓW
Onegdaj odbyło się posiedzenie Wydziału 1 Bur­
sy terminatorów, na którem ukonstytuował się 
W ydział. Prezesem wyb any został dr Rafał L in  
dau, wiceprezesami p. Matylda Scheńkt-rown, Izy ­
dor Landau. sekretarką p. Fricdmnnowa, a skar­
bnikiem p Lipscliutz Przewodniczącym R idy pe­
dagogicznej wybrany został rabin dr Schmclkes

Już wkrótce im okramie :catru ..UCiECIM ' 
Fenomena lnie arcydzieło filmowe według zn , . 
ncj powieści Ireny Nicńiirpwsjciej.

■  Film ten stanowi ośtatui wyraz techniki td-
■  mowo-dżwiękowej i jest prawdziwa ctiiuą 
jf  kinematografii europejskiej. Tak wspaniałej!

nie było!I filmu dawno nie

/■e ewt- 
■ ..dby.

— ŻYD. TOW. GIMNAST. komunikuje 
czenia kursu pa,nów rozpoczęły się 15 b 
wają się w poniedziałki i środy, od godz. 20 do di. 
w  sali ŻTG. Skawińska 2. Dalsze wpisy przyńmije 
się nadal na wszystkie kursy.

_  PR AW O  CZY PRZEMOC. Pod tym tytułem 
urządza Akademicki Związek Pacyfistów zebra­
nie informacyjne w  dn. 23 bm. w sali 66 Coik-gii 
Novi, godz. 7 wiecz.

— N A D A W A N IE  TELEGRAM ÓW  W PO C IĄ­
GACH. Ministerstwo komunikacji wspólnie /. mi­
nisterstwem poczt i telegrafów opracowuje prze­
pisy o  nadawaniu telegramów prywatnych przez 
podróżnych w  pociągach Telegramy takie brdą 
nadawane w pociągach za pośrednictwem kon­
duktorów, którzy z kolei tclgeramy prezk.nzywać 
będą kolejowym urzędom telegraficznym na nuj* 

bliższej stacji, na któ-rcj pociąg się zatrzyma 9- 
płata za tego rodzaju telegramy będzie nieco wyż 
sza, niż za telegramy normalne. Podróżni będą 
mogli nadawać telegramy nietylko do wszystkich 
miejscowości w  Polsce, ale i zagranicę.
. —  SPĘD B YD ŁA . W  ubiegłym tygodniu spęd.zo 
no na targ w  Krakow ie: butnaji 290, w ołów  122, 
krów  130, jałówek 160, cieląt 887, ow iec 2, nie­
rogacizny 1265, razem 2868 zrwierząt. Z poprze­
dniego tygodnia pozostało 32 zwierząt. Ogółem 
2890 zw ierząt Ze spędzonych na targ sprzedano 
na konsumeję miejscową 2773 sztuk, na k on sum 
cję innych gmin 83 sztuk, pozostało niesprzeda-> 
nych 34 sztuk. Spęd był średni, popyt ożywiony. 
Bydło w  przeważającej ilości drugiej i trzeciej 
jakości. W  porównaniu z ubiegłym tygodniem spę 
dzono bydła 92, świń 310 sztuk mniej, cieląt 109 
sztuk więcej. Ceny wszystkich gatunków utrzymaj 
ły  się na poziomie ubiegłego tygodnia.

— OMAL NIE KATASTROFA W  FABRYCE LO- 
l)U  „AKFAL“ . Wczoraj omal nie doszło do katastruj 
fy w fabryce lodu „Akfal“  p izy  uh Chocimskif’ 17/19. 
W  pewnej chwili, naskut-ek rozluźnienia wentyli ■ 
przy zbiornikach z amoniakiem, począł się wydoby, 
wać amoniak, który wkrótce wypełnił całą halę. 
Równocześnie, od iskry motoru elektrycznego, zajta 
lity się leżące w  tej hali szmaty, przepojone smara­
mi, a więc stanowiące materiał łatwopalny. Strat 
pożarna ugasiła ogień po krótkie} akcji, udaremnia­
jąc równocześnie dalsze wydobywanie się amonlakm 
przez zakręcenie wentyli. Szkoda nieznaczna.

—- ZAMACH SAMOBÓJCZY. Samuel Fruisek 
(łat 37), kelner, zam. Lubicz 3, w  zamiarze samobój­
czym wypił niewielką ilość arszeniku z wodą. Po­
gotowie ratunkowe po wypompowaniu żołądka prze 
w iozło go do szpitala św. Łazarza, w  stanie nie 
groźnym. Powodem samobójstwa rozstrój nerwowy.

— SPRYTNY ZEGARMISTRZ. Do mieszkania 
Maks. Fiirsta, kupca, przy ui. Czapskich, zgłosił się 
nieznany osobnik, przedstawiając się jako zegar­
mistrz. Fttrst dał mu złoty łańcuszek, który miał na 
m.ejsou naprawić. Korzystając jednak, iż gospodarz 
wyszedł na chwilę do drugiego pokoju,, osobnik ów 
ulotnił się, zabierając ze sobą łańcuszek.

— Z NIEZAMKNIĘTEJ PRALNI A. Dragołnika 
przy uh Dietla 66 skradziono 4 koszude, wartości 
100 zł.

— GDY GŁÓW KA CHCE SIĘ NAPIĆ SO KU -
Józef Główka (lat 24). robotnik, włamał się do mie 
szkania Władysława Kusia. przy ul. Szwedzkie, 10. 
skąd skradł dwa słoje % sokiem. Został jednak 
przytrzymany i oddany w ręce policji.

— RZECZY SKRADZIONE SA DO ODEBRANIA 
W  V-ym komisariacie przy ul. Józefińskiej 14 znaj 
dują się różne przedmioty, przeważnie garderoba 
męska i damska, pochodzące z kradzieży. Osoby po 
szkodowanc mogą sic zgłaszać w godzinach urzędo 
wych celem rozpoznania tychże rzeczy.

— BŁAD DRUKARSKI. W e wozorajszem sprawo 
zdaniu z. pobytu Białikn w Krakowie zbeksztatci? 
d'abli.k drukarski nazwisko reprezentanta org. Mrz- 
raclti. Iow. dra Eliasza Markusa, który na woczy- 
sfem przyicciiii' ku czci Bialika wygłosił dłuższe 
przemówienie w czy ki; hebrajskim

 o§o-----

— NA GAJ IM BLP. MALI SiiSSOTNDOWE.ł
złożyli w (t:ilszvn ciągu: Drowa SUberstewKZwji ' 
drzewko '/\ |3 50 Karmelowa I drzewko Z1 1J 50
Ernestyna liniihjerowa 2 drzewka Zł. ?,~i. t'«rp .Wtro" 
w Chrzanowie 1 drzewko Zł. 1.5.50

— NA GAJ łM. BI P. BERN ARDA ZIMMERJWAN 
NA złożyli « dalszym ciągu• po jeduen <Intcftutn.
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j(Zł. 13.50) Drowa Rieserowa, U. PreiwaJd, Dr O.
'Menasche, S. Spira.

Dalsze datki składać można w  b-uize ŻFN, Stra- 
<lom 15 lub pt zakazywać czekiem PKO, Nr. 404.41.

— NA WPIS BLP HEIENY WiSFNFEI DÓWNY
ido Złotej Księgi Żydowskiego Funduszu Narodowe­
go złożyli w dalszym ciągu: Eliasz Malawer Zł. 50. 
Zabrane przez org. „fianoar naiwiri" Zł. 40.

—  UBEZPIECZENIA Z KORZYŚCIAMI dla ŻFN
przyjmuje i udziela wszelkich wyjaśnień p. Joachim 
Neige’- jw Towarzystwie Ubezpieczeń „Feniks11 przy 
ulj św. Gertrudy 8, releion 102-73 i 133-18. 456x

—  „BNEJ SJON“. Dziś, w  środę, godiz. 7.30 wiecz. 
zebranie członków w  lokalu, Stradom 15, I. p.

—  Ż EZRY r.HAl UCOW Ej. Dztś. we środę zebra 
nie Sekcji Młodzieży, godz. 8 wiecz„ Stradom 15.
, —  S.KtS. „BAR-KADIMAH", dziś, godz. 6 wiecz. 
Buda z referatem p.t. Ch. N. BiaUtr,

—  PLENARNE ZEBRANIE CZŁONKÓW „MENO 
RY“ dokonało wyboru władiz na rok admin. 1931/32 
w następującym składzie: prezes: Joacnim Slnde-I, 
wice-prezes: Józef Ingber. sekr. Józef Dflnner, skarb. 
Fryda Nichter, czł. wydz Ozjasz Neufeld, Szymon 
'Rosner, Awner Erlichsobn. Edward Mandel, Mendel 
Okręt.’

tlEIEIEIB ira it
ŚRODA, 21 PAŹD ZIER NIK A  

Kraków (312.8) 11‘40 Przegl. prasy. 11‘58 Sygnał 
hejnał. 1210 Kom. meteor. 1215 Gra mof, 16 Lek­
cja j. angielskiego. 1 6 2 0  „Walka z wojną w  po 
Wieści współcz" —  odczyt dra Charkewicza. 
il6‘40 Grarrof. 17‘10 Odczyt. 17‘35 Muz. lekka poi.: 
idyr, ( tzimiński. 18'50 Komun„ rozmaił. 19 „Świe­
tlica strzelecka1. 19‘15 Giełda zbóż. 19‘30 Gramof. 
19*45 Dziennik pras. 20 Feljet muz-: „Ewolucja tan 
(ca“. 2015 Wieczór rewjowy wesoło- sentyment. 
J kwadr, liter: „Grzeczne dziecko" humoreska W. 
Grabińskiego 2115 Koncert skrzypc. J. Mai.ena: 
Orką for*. (3eeihoven, Bach). 2215 Gramof 2?‘30 
Dziennik pras., kom. meteor., i port 22*4-5 O-drzyi 
W J fraoc „Orgai isation et principaus resultat- 
tłe. trayauz sur la protection de', la naturę en Po- 
logc-1' — prof Jr Szsfei 23 Muz. tan 

Katowice (408 7) 11'40—1515 p. Kraków i muz. 
1525 „Gospodyni śląska11 15‘45 Muz. 16—19 p. Kra 
Łów 19*06 D. c. powieści 19‘20 „Mój setny odczyt1. 
19*45—24 p Kraków.
i Lw ów  (380.7) U '58 —15*20 p. Kraków i gra- 
inof. 1543ó Pieśni i arje. 16—2210 p. Kraków. 
2210 „Sprawy robotnicze". 22*25 Gramof 22*30—  
24 p. Kraków,

Wiedeń (516.4) 11*30, 17 19*45, '21*45 Muzyka 
Budapeszt (550.5) 12, 17‘30, 18*50, 20, 2145 Muz.
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R E P E P T U A R  K IN O T E A T R Ó W  

B aG aT E LA : „10-ciu z Pawiaka** Zofja Batyc­
ka. Adam Brudzisz. Józef Węgrzyn)

CÓRSO; „Złote piekło'1 (Dolores del Rio). 
SZTUKA: „Bomby w Monte Carlo“ 
ŚW IATOW ID: „Czerwom zemsta"
UCIECHA: ..Król bulwarów1*
W AN D A : „10-ciu z Pawiaka" (Zolja Batycka, 

Adąm Brodzisz, JOzel Węgrzyn).
W AR SZAW A: Pamiętnik upadłej" pow. Mał­

gorzaty Bóhme (Luisa Broo^s, Andre Roanne)

llbJIGII&ISGW
GTF-ŁDa  k r a k o w s k a

Akcje. 4 proc. pożyczka inwestycyjna 77,.— , 3 pro­
cent, pożyczka budowlana 31.50; 4 i pół proc. listy
zastawn-e BGK 45, Chybie 14, Firley 6.

Krakowska giełda zbożowa z dnia 20. 10. 1931. 
Zyto dworskie stand. 23— 23.25 targowe stand. 
22 75— 23, jęczmień browarniany 26—27. tnąka ży­
tnia Okr, Krak. 65-proc: 37- 37 50. mąka żytnia 
okr. Poznań 65-proc. 37—37 50. Tendencja spokoj­
na, dowozy małe

g i h l d a  p o z n a ń s k a
P iznańska giełda zbożowa z dnia 20. 10. 1931 

Żyto cena or]‘entacyj-na 15 ton 2 -  i jedna czw. do 
22 i pół. owies 21 i jedna czw. do 22 i jedna czw , 
mąk: ży tnia 33 i pół dc 34 i pół. pszenna 32 i pół 
do 34 i pół otręby żytnie 13 i jedna czw. do 14 
I jedna czw , pszenne 12 !t jedna czw  do 13 i jedna 
czv -. pszenne grube 13 i jedna czw do 14 i je­
dna czw. Tendencja spokojna.

G IEŁD A  W A R S Z A W S K A  
Warszawa, 20 10 PAT. Akcje: Bank Polski 

110, Częstocice 27. Węgiel 17, Lilpop 13, Haber- 
busch 55. Pożyczki: 3-proc. budowlana 31.50, 4
proc, inwestycyjna 76, ta sama -erjjna 8150, 82.25 
5-pruc. kouwersyjna 41.25, 6-proc. dolarowa 57,

Pigć warunków rządu japoAshlego
(Telegram  wlasuy „Nowego Dziennika1)

I ondyn. 20- 10. (L ) Z  Tokio donoszą, że prze 
wodniczącemu Rady Ligi Narodów Briandcwi, 
generalnemu sekretarzowi Lig: Narodów sir 
Erie Dirummondowi i .sekretarzowi stanu Stim- 
sonowi przesłał rząd japoński 5 zasadniczych 
punktów, od przyjęcia których przez Chiny u- 
zależnia wycofanie swych wojsk z Mandżurii- 
W edle doniesień z  kół miarodajnych warunki 
te są następujące: 1) Japonia i Chłny mają p o j  
pisać deklarację o nieagresji, jako gwarancję 
wzajemnej nietykalności terytorialnej; 2) Kam-

panja antyjaporiska w e  wszystkich formach, łą 
cznie z bojkotem gospodarczym Japonji, ma u- 
stać na zawsze; 3) Chiny zagwarantują bez­
pieczeństwo życia i mienia obywateli japoń­
skich; 4) Japonia otrzyma wynagrodzenie za 
koleje wybudowane za pieniądze japońskie, a 
istniejące układy w  sprawie budowy linij kole­
jowych mają uznane; 5) Chiny uznają prawa i® 
pońskie, nabyte na podstawie Istniejących uklu 
dów, łącznie z prawami dzierżawy obszarów  
ziemskich w  Mandżurii.

Japonia wycofuje fuż wojska z  Mandżurii
Waszyngton 20 10. (R ) Am basador japoński 

w  Waszyngtonie oficjalnie zawiadom ił depar­
tament stanu że Japonja wycofała już swe w o j 
ska w JMandżurji za rzekę Y alu, oraz odwoła­
ła z Mandżurii esuadrę lotniczą, która doko­

nała ataku lotniczego na Kinczau. D alej oświat!
czył ambasador, że na kolejach mandżurskich' 
podejm ywana jest normalna komunikacja, i 
banki w znaw iają swą działalność.

Gwattawcy wy buch na Quai dinar
(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

Paryż 20. 10. (B ) W  urządzeniu kanalizacyj ] 
nem przy Quai iTÓrsay ydarzył się gwałtów  ■ 
ny wybuch gazu, wskutek czego 2 robotników j 
poniosło śmierć a 15 odniosło rany. P rzy - ; 
czyna wybuchu nie została jeszcze wyjaśnio­
na. Prawdopodobnie w  kanale nargiomadził się 
gaz, wydobywający się z nieszczelnej rury ga­

zowej. Gaz ten zapalił się od niezarbezpieczo-, 
nej latarki robotnika, który przez otwór zamie' 
rzał dostać się do kanału. W ybuch  był tak sił; 
ny, że bruk uliczny zniszczony został na prze-i 
strzeni 40 metrów. Od wybuchąjących płońcie 
ni zapalił się samochód, stojący na ulicy i u -  
legł zupełnemu zniszczeniu.

Ł całego świata płyną Rondo-' 
lencie z  powodu zgenn Edisona

(1 elegram własny „Nowego Dziennika")
Now y Jork 20. 10. (R ) Rodzina Edisona o- 

trzymuje z całego świata liczne telegramy kou 
dolencyjne z powodu zgonu genjainego w yna­
lazcy. M. tn. telegramy kondolencyjne nadesła 
Ji. papież, prezydent Hoover i Henry Ford. 
Zw łoki Edisona złożone zostaną na cmentarzu j 
w W est-Orange tymczasowo. Później przewie. j 
zionę będą do jego miejsca rodzinnego Milan, 
w stanie Ohio, gdzie m a stanąć jego pomnik,

M IN U T A  CIEM NOŚCI W  N O W Y M  JORKU

Nowy Jork. 20. 10- (R ) Burmistrz nowojor­
ski W alker w ydał zarządzenie, aby jutro, w  
dniu pogrzebu Edisona, o godz- 19 wyłączono  
na przeciąg minuty wszystkie światła elektry­
czne, na znak żałoby z powodu zgonu wynalaz  
cy pierwszej żarówki elektryczne..

Z i f f i ć h y  s o l i ł y  e i n e  w  K a i r z e
Londyn 20. 10. (L )  W  Kairze zamordowany 

został na tle politycznym kuzyn premjera egip 
skiego Mahmud Lutfi Mansur. Pozatem usiło­
wano jeszcze dokonać kilku innych zamachów  
a m. in. na ęektora uniwersytetu mahometan- 
śkiego w  Kairze, który jednak został na czas 
ostrzeżony. Czterech czatujących na rektora o- 
sobników zdołała policja ująć. Aresztowani zło 
żyli zeznania w  następstwie czego aresztowa­
no inicjatorów zamachów, 3 , wybitnych poi 
tyków, pochodzących rzekomo z partji W afd .

56.25, 56 35 7-proc. stabilizacyjna 55.50. 54.50, 55, 
Listy zast BGK 7-proc 83 25. 8proc. 94

Waluty: Dolar 8.86, 8.88, 8.84 Dewizy: Belgja 
125.55, 125.86, 125.24, Gdańk; 175.60. 176.03, 175.17. 
Londyn 34 9o. 34 90, 34.81, Nowy Jork telegr. 8.922 
8.942. 8.902, Paryż 35.14, 35.23, 35.05, Praga 26.42, 
26.48. 20.36. Szwajcarja 175.10, 175.53. 174.67, W ło ­
chy 46 35, 46.47, *46 23, Berlin pryw. 210.75.

G IE Ł D A  ZU R Y C H SK A
Zurych. 20 10. PAT. Paryż 20.08 i jedna czw. 

Londyn 19 90, Nowy Jork 510 Belgja 7160, W ło­
chy 26.40, Berlin 118.75. P -ag* 15.10 Warszawa 
57, Budapeszt 90.02 i pół, Bukareszt 3 05.
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ZWROT CŁA TRZY W YW O ZIE  MIĘSA Zain­

teresowani w eksporcie mięsa wieprzowego, wo-

12 zsaifyoh podczus katastrofy 
*  kopalni M a it Brala

Cl eiegrarr w/asny JNowegc Dziennika")

Essen. 20- 10. (R ) W  ciągu nocy zmarło W 
szipitalu 3 ciężko rannych górników, wśród któ! 
rych znajduje się Polak Tucholski. Liczba cc 
flar katastrofy w kopalni Mont Ceni' w  HernOj 
podniosła się zatem do 12 zabitych- Dalszych 
4 ciężKo rannych walczy ze śmiercią-

Wielka parada sołsk aneryk-
(Telegram  własny .„Niracri L)z-'-uuiiga j

Now y Jork 20. 10. (F )  W  Yorktown w  siani6 
W irg in ja  odbyła się wczoraj w ielka parada 
wojsk amerykańskich z okazji 150 rocznicy k£ 
pitulacji wojsk angielskich w  wojnie o niepo 
dległość Stanów Zjednoczonych A. P. W  uro­
czystości wzięły udział również delegacja fran . 
cuska z marszałkiem Petain‘em na czele i dele 
gacja angielska z lordem Cornwallis'em Pre­
zydent Hoover, który przybył na uroczystość 
na pokładzie pancernika „Arkansas11 otworzy! 
uroczystość przemówieniem, wygłoszonem  
bec 50 tysięcy uczestników obchcdu. W  moW>e 
swej porównywał Hoover dzisiejszy kryzys 55 
ówczesnym położeniem Am eryki Północnej, 0 
świadczając, że obecna sytuacja wym aga róY* 
nie wytężonej pracy i odwagi, jaką okazał1 
przodkowie.

Zakaz wywozu złota z  kanady
N. Jork. 20. 10. (R ) Rząd kanadyjski wyda! 

zakaz wywozu złota we wszelkiej formie, pr®1* 
widując wysokie kary za wykroczenie pr®6'  
ciw tej ustawie.
______   ------- —  ------ — g g j j j g . _____ ^

ZM ARLI W  KRAKOWIE: Griinbaum Rozalj3
1. 64, Jochwet Abraham 3 54, Mojżesz FlonR3?
I. 74. ^

łowego, cielęcego i baraniego mogą p r z e g l ą d a ć  ^  
Izbie przemysłowo handlowej w Krako-wie, D!|ł̂  
ga 1 w  godzinach urzędowych warunki, pod jf 
kiea.i możra uzyskiwać zw o t  cła przy wywo®1 
zagranicę tych artykułów Transporty mięsa PrZ 
zt aczone do Austrji i Czechosłowacji nie ruW- 
korzystać z tej bomiikacji.
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Najbogatszy człowiek na świede
Hacliirccmon Mitsui —  dyktator finansowy Japonji — kolonizator Mandżurji

U w aga  świata zwrócona jest od kilku tygo­
dni na Japonjc, N a  froncie mandżurskim dzia 
tają wojskowi, którzy swą sławę wywodzą je ­
lc z e  z czasów wojn j- rosyjsko-japońskiej. Na 
tyłach, w Japonji samej, nicmniejsząt<: a może

większą nawet uwagę ściąga na siebie skrom 
pozornie figura szefa wszechpotężnej fir- 

pty, kryjącej się pod inicjałami —  M. B. K.
Co oznacza M. B. K.? Po japońsku brzmi to:

Mitsui Bussan Kaislia. Spółka handlowa Mit­
sui.
, 'Wszystko, co się sprzedaje, kupuje, trans­
portuje w Japonji odbywa się pod znakiem M 
k K, Istnieją: Bank Mitsui, Stocznie Mitsui,
Składy puilowc- Mitsui, Tow. 'Żeglugi Mitsui, 
cte. etc.

Jest to państwo w państwie. Szefem, głową 
lego państwa jest Hachboemon Mitsui. M ika- 
do rządzi narodem. Dynaslja Mdsui rządzi ka- 

herbatą, jedwabiem , celulozą, okrętami,
^Snkami —  handlem i przemysłem japoń­
skim.

W e F  rancji symbolem bogaciwa dla czlo- 
^ e k a  z ulicy :est Botszvld. w Ameryce —  
wockefelier, w Japonji —  Mitsui. Bóżnica mię- 
”zy nimi jest tylko ta, że firma „Mitsui pa- 
łluje nad zlotem od trzystu już lat, że olbrzy­
mia jej fortuna datuje się nie od wczoraj i 
^ie powstała na drodze hazardu, ryzyka i kom 
mnacji. Mitsui nie jest parwenjaszem, nowo­
bogackim, odziedziczył swój majątek po przód 
^ach. A  przodkowie jego należeli do kasty Sa­
murajów, do otoczonej szacunkiem i sławą  
?°dziny rycerskiej. Rzadki to i niespotykany 
ktąwie w  Europie i Nowym  Świacie przykład 
^zlacheckiej rodziny, zdobywającej m iljarocf 

majątek j przekazującej go potomstwu.
Mitsui U'.vażany jest dzisiaj za na [bogatsze­

go czlowdeka na świecie. Bogatszy jest pono 
Rolszylda, od Boekefellera, od Delerdinga.

Historja powstania fortuny Mitsui jest bar­

dzo ciekawa i oryginalna. Pierwszym funda­
torem firmy handlowej Miisui była kobieta, 
żona Sam uraja Tokiiba Mitsui, ksil|ia Chigo. 
Sehiilio Mitsui założyła kasę pożyczek na hi­
poteką, pierwszą togo rodzaju w Japonji. K a­
sa ta cieszyła się olbrzymiem powodzeniem. 
Zachęcona tern pani Schulio zakłada drugie 
przedsiębiorstwo: skład win. Po śmierci Schu- 
bo, najstarszy syn, Haehirobe, obejmuje rządy 
w przedsiębiorstwach założonych przez m at­
kę i otwiera trzy fil je: w Kioto, Osaka i Jeddo 
(Tokio).

Z  tą chwilą dom przem ysłowo-handlowy  
staje się potęgą w życiu gospodarezem dawnej 
Japonji. Mitsui okazuje się prawdziwym, ge- 
njuszem i nowatorem: wprowadza, pierwszy, 
w Japonji, sprzedaż za gotówkę z rabatem, 
otwiera wielkie magazyny, wyprzedzając na 
tern polu Europę. W  r. 1687 Haehirobe Mitsui 
otrzymuje tytuł dostawcy dworu, zakłada 
bank i w okresie kryzysu finansuje pożyczki 
dla domu cesarskiego. W prowadza w obieg 
nowość — czeki.

Fortuna zdobyła przez Haehirobe Mitsui 
rośnie w szybkicni Unnpie | —  co najdziwniej 
sze trwa, rozrasta się -,v ciągu trzystu zgó- 
rą lat.

Dzisiejszy szef domu Mitsui, Hachiroemon 
Mitsui, liczy 80 la' J pomimo niezmiernego bo­
gactwa pracuje po 14 godzin dziennie. N ie­
dawno udał się- w podróż do Paryża, by oso­
biści-: asystować przy otwarciu w stolicy Frań  
eji filji wielkich magazynów p f. Mitsui.

Firm a Mitsui odgrywa pierwszorzędną rolę 
w kolonizowaniu i rozbudowie gospodarczej 
Mandżurji, posiada tam szereg swych filij, ban 
ków, sklepów, składów. Zaangażowali- w Man 
dżurji południowej olbrzymie kapita’y. W  de­
cyzji rządu Mikada okupowania wojennego 
Mandżurji względy na interesy fimry Mitsui 
odgrywały napewno rolę niepoślednią.

Iiiisi ntilierMf i iifypMstitrf?
w nśPteolS v

i Policja nowojorska sihw ylu ła  i umieściła 
J*°d kluczem herszta bandy t. zw. „łapaczy 
tailjonowyeh dzieci" Złoczyńcy ci uprawiali 
j)ader intratne zajęcie, a mianowicie porywa- 
1 dzieci bogatych rodziców, następnie zaś 

^ ra c a li  je za odpowiednim okupem. Przed 
(‘lUu miesiącami dużo w rzawy na łamach pra 
ty amerykańskiej i europejskiej wywołał fakt 
N rwania synka Harolda Lloyda, popularnego 
g ^ l f i r a  filmowego.

Dowodem istnienia znakomitej organizacji 
andy łapaczy dzieci jest fakt znalezienia -.v 

,'^Szenj schwytanego herszta książeczki, w  
tore’ zapisywał on interesujące skądinąd 
z°zegóły z życia dzieci m iljarderów i m iljo- 
efów amerykańskich. Gdyby nie książeczka 

ykdezioua w kieszeni bandyty, szeroki ogół 
*e Wiedziałby zapewne w jakich warunkach  
y*ho\vują się dzieci królów miedzi i węgla, 
^alcu  i gangsterów. Dwuletni Chris Neilson, 

kióla węglowego, mieszkaj jak więzień, 
r specjalnie zbudowanym dlań pałacyku, kló 
^8° okna .-zdobią" grube kraty, a drzwi —  
^zliczone łańcuchy i zamki. Na balkonie, 
J g n ą c y m dokoła w<eży pałacyku, dniem i 
 ̂ c3 przechadza się uzorojony detektyw. K il- 

(.°hiiesięczny dizedzic multirniljonera Grove- 
a Newberry strzeżony jest przez straż, złożo- 
1 7 sześciu bokserów, którzy ani na krok nie

^stępują od kolebki dziecka. A l Capone. król 
2 ,Cagowskich gangsterów, uwiózł żonę wraz 
jf synkiem na niewielką wyspę, położoną o 

*  nule od brzegów Florydy. Posiadłość ta

TC

otoczona jest walem z białego korali, wysoko­
ści lO-ciu stóp i sprawia wrażenie fortecy, za- 
opatrzona jest bowiem w działa i liczną zało­
gę. W rogowie Al Capone- dowiedli jednak, iż 
to ostre pogotowie nic d ia-n ich nie znai zy, 
zbombardowali bowiem całą wysepkę, a m a­
łego Tonny wykradli. Pozostanie zapewne 
na zawsze tajemnicą, w jaki sposób Al Capo­
ne odzyskał s\ve dziecko, nie zwrócił się bo­
wiem o pomoc do policji, a mimo to po dwóch 
dniach odnalazł je i odwiózł pd zbrojną eskur 
tą na samotną wysepkę u brzegów Florydy.

W<y wspaniałym pałacu Darya Marhal w 
Barwaha mieszka dziewczynka, należąca rów ­
nież do amerykańskich ,miljonowych dzieci", 
matka jej bowiem, Sharnishla Bai HolkiTr. żo 
na maharadży Indory, była jirzed zamążpól- 
ści “m zwykłą ckspedjenlką, Nancy Miller z 
Boslonu. Wstępu do sypialni dziewczynki liro 
ni joaa-czarodziej, iiypnolyzujący wzrokiem  
nieproszonego gościa, każdej zaś z komnat 
strzeże murzyn-olbrżym i uzbrojony detek­
tyw.

Obok w yże j przytoczonych nazw isk książe­
czka łapacza dzieci zaw iera nazw iska w ielu 
gw iazd  i reżys rów firnow ych , m istrzów spor­
tu, dyrektorów  banków, a nawet szefów p o li­
cji ameuwkańsKiej. ś led ztw o  ustaliło, iż w cza­
sie ostatnich trzech la l banda „łapaczy" do­
konała około 150 porwań, ogólna zaś .m na 
złożonego ok u  przekracza dwa i pól m iljo - 
na dolarów .

Morderca z litości
Łekui/, który zatnordoKai 

40 pacjentów
W  Moskwie śońarl w tych dniach śmiercią samo­

bójczą tokarz nazwiskiem Kuków, który cieszy i 
się opin.ią człowieka oardzo porządnego i lekarza 
bardzo sumiennego. Tem większą niespodzianka 
byt list. który po s fiW  pozostawił, a który ogłosi, 
ta prasa moskiewska. Czj .anij w tym liśe.e: „Z.e 
położyłem koniec swemu życiu zapomocą cjankaii. 
dowiecie s ię 'i bez tego listu. Na karteczce, którą 
zostawiłem w swem mieszkaniu, znajdują się słowa: 
„Ukarałem się sam za swój biąd Chcę wytóma- 
czyć te stówa. Przed kilku laty zjawiła się r mnie 
żona profesora N. i skarżyła się, że bok ją górna 
warga. Po zbadaniu stwierdziłem, że na wardze 
znajduje się mała spuch'Lna. Spytałem się więc pa­
cjentki, jakiej u-żywa kredki do warg. Poka*ała mi 
ją, poczepi stwierdziłem, żb - j^ i z- łoju końskiego. 
By to to w okresie, w którym ludność odżywiała się 
glócunie konina. W kredce do warg znalazły tle 
ba.kc: te nosacizny. Jest to, jak wiadomo, choroba 
bardzo groźna, która przenosi się też .i lia lUdzi, a 
która kończy się zwykle śmiercią. Poprosiłem pro­
fesora N, by do mnie przyszedł..Po-wiedziałem mu 
całą prawdę udzieliłem mu rady, której też posłu 
chał. Poszedł natychmiast do dorou.u daj swojej 
Hitocicj żonie ciankali. Ja wystawiłem świadectwo 
śmierci naturalnej. Profesor teraz Już nie; żyje,-tak, 
że moje słowa już mu nie mogą zaszkodzić.

Sprawa żony profesora N.. doprowadziła m,nie do 
tego, że zacząłem tę samą metodę s to so w a ć  wobec 
wszystkich pacjentów, którzy chorował: na nieule­
czalną choroDę. Znam wielu lekarzy, którzy podr.ie 
lali moje stanowisko. Wszak nie można pac.entcwi 
powiedzieć całej praw dy. Nic- można leż od krew­
nych żądać  takiej decyzji.  Postanowiłem więc sam 
działać i nikogo się nie pytać. TruTelf więc rakieb 
pacjentów, a następnie w yd aw ałem  fałszywe świa­
dectwa śmierci.

Miałem jeszcze i.n.ny powód, by pacjentów nie aa 
kłaniać do samobójstw. Jestem wierzącym człowie­
kiem i u,.\ażam samobójstwo za grzech. Chciałem 
więc wziąć odpęwiedzialność na siebie i zwolnić od 
niej swoich pacjentów. Teraz sam skracam swojt 
życie, ponieważ mam na sumieniu straszliwą omył­
kę. Przed kilku dniami umarta moja pacjentka Na­
tasza B. na udar serca, W  rzeczywistości ja ją otru 
leni. Był to mój czterdziesty mord. Skonstatowałem 
chorobę raka i bytem zdania, że -operacja już jej mto 
pomoże, udy potem dokonałem sekcji zwłok. skon. 
statov, ałem. żem się omylił. Niepotrzebnie stałem 
się mordercą. Natasza byta mola narzeczoną. Ale to 
nie należy do rzeczy. Poszedłem do duchownego i 
wyspowiadałem się. Stary duchowny zemdlał z prz» 
rażenia. Czy wszystkie moje mordy, czy też osta­
tni je‘StfcbTodn:ą?'‘

PO ZAMKNIĘCIU KRO NiEi 

K A S A  S K A R B O W A  W  D ĘBICY  —  Z N ItS lO N A

izba S karbow a*w  Krakow ie komunikuje: M ł 
n isierstwo Skarbu reskryptem  z dnia 14 paź­
dziernika br. Nr. D. b 8442/2/31. zarządziło zw i 
n ięcie z dniem 1 listopada br. pomocniczej Ka­
sy Skarbow ej w Dębicy i przekazanie jej agend 
Kasie Skarbowej w  Ropczycach.

 o§o----
— UMYSŁOWO CiiOKY NA UL. DŁUG1FIJ. W czo

raj wieczorem zawezwano pogotowie ratunkowe na 
ni.  Długą, gdzie przechadza! s i ę  dó ulicy młody 
człowiek, jak się okazało umysłowo chory, w stroju 
mocno wydelkotuw anym. Po-gotuwie przewiozło go 

óą szpitalu

Zm su* * onstytucu irlandzkie
Dublin. 20. 16. R AT. W iększością  SJ g łosów  

przec iw ko 65 Izba niższa przy ję ła  w ostatmem 
czytaniu projekt prawa o zmianie konstytucji 
wolnego państwa irlandzkiego znoszący sze­
reg gw arancyt konstytucyjnych i nadający rzą 
dow i scecjalne pełnom ocnictwa dla watki z or 
ganizacjam i w yw ro tow em i

^eleo >niknięcia przerwy w wysy*c 

tycbłe odnowienie prenumeraty

s m f ł  r o s

i r S T O P A ^  . r .

Milwaukee. 20- 10 P A T . Zm ari tu dzienni­
karz polki Franciszek Szczerbow ski, który 
przez 25 lat był członkiem  tedakcji ,Kurier -
Po lsk iego ". P "zed  10 la ty  Szczerbow sk i z powo 
du zakażenia krw i stracił obie nogi lecz mimo 
kalectwa przez kilka lat jeszcze .iracował v  
redakcji- Ostatnie 3 lata ż y c ;a spędził w  szpi- 
taiu-
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BACZNOŚĆ!!! 'Agenci 
(agentki) foiugraiii por­
tretowi w  całej Polsce 
Posizukiw ani. —  Płacimy 
aajwyższe prowizje, sta­
łą (zapewnioną) pensje 
i zwrot kosztów podró- 
ty. Piszcie „Krakus" —  
Tainów, Skrzynka 158.

1131x

REPARUJE DACHY da­
chówką etar.niteni w y­
konuje ławy dla kominia 
rzy, gwarantuje za ro­
botę fachową: Feliks Ku 
walik, Kraków, Dąbie — 
Opłotki 3. 655g

DŁUCIOLETNI ekspe­
dient z dzjatu obuwia po 
sKikuje posady. Zgłosze­
nia pod .Pierwszorzęd­
ne referencie" do Adm 
,N. Dziennika".

MAGISTER farmacji po­
szukuje praktyki. Zgło­
szenia pcw „Praktyka" 
do Adm. „N. Dziennika"

LOKALE

DWA pokoje z kuchnią 
z komfortem, przy ul Kai 
waryjskiej 39, pod dogo- 
dinemi warunkami oo od 
stąpienia. —  Wiadomość 
tamie. 1635x

PO  PRAC Y odpoczynek 
znajdziesz, czytając naj­
świeższe nowości z bo­
gato zaopatrzonej Bibljo 
tetkii A. Gumplowicza, — 
Krakowi, BRACKA 9, —  
FRONT. 1174

W  MOJEJ TKALNI 
wyrabiam ze starej 
garderoby chodniki, 
dywany, zarazem ku 
puję. odpadki jedwa­
bne, atlasy, kloty, 
batysty, wełny, try. 

kotaże: Langsam,
ul. Bożego Ciała 29

MC
liTRZCZS 

MC 
jCHOBOBTl
|U?VWAJ|

w Y E M E R i T
PDf Z4 RWATYWY...1!

I PGWNC | 
MOCNtl 
C£Nkl£l

PLAM Y z UBRAŃ, kra­
watów, jedwabi, wszel­
kiego pocnodzenia, naiu- 
partsze, usuwa momen­
talnie PLAMIOL. W y ­
płowiałe, znoszone ma­
terie czyni jak nowe. — 
Działam® zadziwiające! 
Nieszkodliwość gwaran­
towana. W ysyła z gwa­
rancją i sposobem użycia 
za nadesłaniem zł. 1‘25 
(znaczkami) albo za po­
braniem 1'50—  „PLA - 
MiIOL", Bystra k. Bia­
łej. 1187x

ELEGANCKI pokói ume 
Wowany, z osobnem wei 
śclem, łazienką, obsługą, 
dla 1—2 panów natych­
miast do wynajęcia. — 
Wiadomość: Dietla 40, 
dirzwi 1. 643g

KRAWCZYNI przyjmuje 
wszelkie roboty, wcho­
dzące w  zakres dam­
skiego krawiectwa. W y  
konanie pierwszorzędne, 
ceny bardzo umćarkowa 
ne: ul. Jasna 10 m. 22.

473Lp
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M a p a zyn  Plćd A d e l i  H D b b f N D E R
zawiadamia uprzejmie, iż w nuwootwarlym lokalu

przy ul. Grodzkie! 4f
ma na składzie wielki wybór na j modn i e j s z y ch  

k a p e lu s z y  d am sk ich
i poleca się nadal Szanownej Klijenteli.
Ceny n i ż s z e  niż  w s z ę d z i e

TROCHĘ HUMORU

W KAW IARNI

— Powiedz temu panu, że wołają go dc telefonu.
— Przecież to nieprawda.
— Nie nie szkodzi, chodzi mii tylko o to, bym do­

stał jego gazetę.

SPR 7ED AŻ

OPRAW Ę obrazów 
fotografii, poleca na. 
taniej Skład Luster, 
Kornhauser, ul. Sta­
rowiślna 21. 641x

KILIMY artystyczne — 
Dywany Orientalne: Grti 
nerowa. Kraków. Tarło- 
wska 6 boczna Zwierzy 
oieckiej. 1296x

D E N T Y Ś C I !
Nie przepłacajcie gipsu 
zwykłego. —  Specjalny 
gips dentystyczny, po­
dwójnie czyszczony, w y 
syia od 20 kg. za zalicze­
niem kolejowem po bar- 
azo niskich cenach Skład 
gipsu dentystycznego — 
Józel Zawoźnlk, Kraków 
ul. Wrocławska 36, Te­
lefon 138-76.

MASZYNY do szycia, 
kilka sztuk, w bardzo 
dobrym stanie, od 95 zło 
tych sprzeda okazyjnie 
Fabryczny Skład, Kra­
ków, ul. ZW IERZYNIE­
CKA 6„ li61x

U nderw ood  maszy- 
nykilka sziuk bardzo  
korzystn ie  sprzeda 
Mdx LSw easteh i 
w  kraktr vie, u l. 
Zw ierzyn iecka 8. 
Telefon  162-50

MASZYNA UNDŁR- 
WOOD z długim wał­
kiem, okazyjnie do sprze 
dania, Miodowa 5. drzwi 
nr. 4. 564bp

GUMY DO WÓZKÓW 
DZIECIĘCYCH naciąga 
na poczekaniu Fabrycz­
ny Skład wózków, Kra­
ków, ul. ZW IERZYNIE­
CKA 6. 1160x

N A U K A
I w y c h o w a n ie

CHCESZ otrzymać PJ- 
sadę? Musisz ukończyć 
kursy korespondencyjne 
im. Seikułowicza, War- 
szawa, Żórawia 42. W y- 
uczają listownie: buchali 
ter ii, rachunkowości, kir 
respondencji, stenografii,1 
handlu, prawa, kaligra­
fii, daktylugrafji, Towa­
roznawstwa, języków, pi' 
sowni —  gramatyki pol­
skiej, ekonomii Źądajde 
prospektów! 108Va

STUDENTKA ftozuiii 
przyjmie lekcje z łaci­
ny, polskiego, niemiec­
kiego, hebrajskiego. —i 
Zgłoszenia do Biura oglu 
szeń Kraków, Sienna 12, 
pod „Hebrajskie". 659tf

AKADEMIK ze znajomo­
ścią hebrajskiego poszu­
kuje guwernerki wzglę­
dnie lekcji'. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziennika" pod 
.Polecony". 6402

PRZYJMĘ lekcje z za­
kresu szkót powszech­
nych. — Zgłoszenia potl 
„Lekcje" do Adm. „Nowt 
Dziennika". 5 /8 8

ABSOLWENTKA żydu «
skiego gimnazjum, z b o  
brajskiem, poszukuje le- 
kcyj w  zakresie ośmiu 
klas gimnazjalnych, za 
obiady. Zgłoszenia: Biu 
ro ogłoszeń, Sienna 12. 
pod „Łacina, polskie, fi­
zyka, matematyka". K fa 
ków. 599S

YOUNG Polish !ady gi- 
ves English lessons. —" 
Write sub „Perfeci" -Ą 
Adm. „N. Dziennik".

537g

Tiw. ubfzpiesseft k  życie „FEKIKS" we Wiednie
Rozwój Towarzystwa od r. 1913:

Rok Stan nbezpiecznń W pływ  premij Ś rodki gwarancyjne

1913 K. 224,887.549-— K. 9,733.268-07 R. 60,502.808-81
Z. 404,797.587-— Z. 17,519.882-52 Z. 108,905.055-85

1926 Z. 1.333,629.617-— Z. 61.852.157-35 Z. 186,635.520-55
1927 Z. 1.749,299.678 — Z. 79,614.509-20 Z. 240,460.609-39
lS2h Z. 2.234.869.644-— Z. 106,846.288-09 Z. 302,639.089-96
1929 Z. 2.738,445.900 — Z . 136,384.104-17 Z. 372,015.221-79

W reku 1830 przybyto r c w jc h  ubezpieczeń na Z. 793,8£0.CCC'—  (w zrost w  porównaniu od r. 1929 o Z. 44,5C0.GC0*— ) 
Stan pozostających w  mocy ubezpieczeń z końcem 1930 r. Z . 3.293,000.000 —

Fllje w Polsce:
K r a l  ć w ,  Gertrudy 8. Teł. 102-73 133-18 L u d u ,  K ctc iiE ik i t CicszjL, Niem iecka 1 Bielsko, Kolejowa 2

O d d zia ł K . K . Ł .  na Zach . Kałowi Ishą l Slgsh w Krahcwte, ulica iiBrlrnfly b . E

PR E N U M E R ATA : w  K raków } q; prew . m iesięczn ZL 6‘GG. kwartóŁ Zł. 18’OC

w  Krakowie z  odooszen. do dcirn  w „  6*20 w „  J8‘60

Na prowinc/ 1 przesyłka pocztow ą „  „ 6‘60 „ „ 19‘S(
ZrgTantca ? przesyłka pocztow a -» „  J0‘6C 30‘0(

J-IOWY DZIENNIK* wyebedza codzóennf* ta k i-  w ponredrefki i da! pośw a

u tiŁ O S Z E N IA : PcCs.awa obi.cz 1.6 jest 1  rpajabetr w  jednym lamie. — b>trc"1 t? 
tekście i aadesłanem ma 3 lam y pc 74 m ilm . 1— Strona za tekstem 
m ów po 37 n-mirm —  Naitimłejsze ogłoszenńe drobne liczym y za 10 

C EN Y w  złotych : L  strora  f ‘25. —  Tekst 1‘— . Nadesłane l)‘75. —  Za , tai>‘ 
0 ‘25. —  Drobne od słowa 0‘20. Dla poszukujących pracy 0*10 . —  O19 

cje 12'E0. —  Za ZŁsnzeżert* nuejsca dolicza sde 25%.
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